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Druzgocące motywy wyroku w sprawie Lubowidzkiego 
wyraźnie stwierdzają „niewłaściwości” w sprawie „Łuszczarni Ryżu” 


We wtorek dnia 31 ub. m. sąd 
ckręgowy ogłosił wyrok w sprawie 
Antoniego Lubowidzkiego oraz re- 
Gaktorów Zdzisława  Mitznera, 
Władysława Gaika, Zbysława Ka- 
weckiego, Lọna Borkowskiego, 
skazując ich: Lubowidzkiego An- 
toniego na 9 miesięcy aresztu i 
200 zl. grzywny, Zdzisława Mitz- 
nera na 6 miesięcy aresztu i 600 
zł grzywny. Władysława Gaika na 
3 miesiące aresztu j 150 zł, grzyw- 
ny, przy czym ten ostątni otrzy- 
mał jeszcze dodatkowo 3 miesiące 
aresztu i 150 zł. grzywny za znie- 
sławienie prokuratury, łączny wy- 
rok jednakże ustanowiono na 3 
miesiące aresztu į 150 zł. grzyw- 
ny. Leona Borkowskiego skazano 
na 2 miesiące aresztu i 100 zł. 
grzywny, zawieszając mu karę na 
3 lata. 


MOTYWY WYROKU 

W ciszy wysłuchano poniższych 
motywów wyroku: 

Wydając niniejszy wyrok, sąd 
miał za zadanie orzec nie — czy 
ta lub inna polityka personalna, 
czy podatkową na ter:nie mini- 
sterstwa Skarbu względnie podle- 
głych mu urzędów jest słuszna i 
celowa, nie czy ten lub inny sy- 
stem wytworzony tą polityką jest 
zdrowy. Jeśli te sprawy były sze- 
roko omawiane przez Świadków 
podczas przewodu sądowego, to 
tylko dlatego, aby sąd miał moż- 
ność poznać tło i pobudki dzia- 
łania oskarżonych. 

Zadaniem sądu było orzec, czy 
zarzuty postawione poszczegól- 
nym oskarżonym są słuszne i uza- 
sadnione, i czy oskarżeni powinni 
ponieść za Swe czyny odpowiednie 
kary. 

PAN INSPE 
ALLAND OR 

Sąd stwierdza: iż zarzuty posta- 
wione co do wyższych urzędników 
były niesłuszne, za wyjątkiem 
pewnych poruszonych spraw. 

Ujemne światło na działalność 
Allanda, jako inspektora ministe- 
rialnego, rzuca fakt przerwania 
rewizji u $uryna. Suryn niewąt- 
pliwie był związany z kartelem 
drożdżowym. Znalezione podczas 
rewizji w dniu 138 lutego 19385 r. 
przez Roszkowskiego dokumenty 
— wobec różnic zdań co do ich 
ważności pomiędzy Ruszkowskim 
a Allandem — przemawiały za 
tym, aby rewizję kontynuować. 
Insp. Alland zlecił jednak rewizję 


przerwać i spisać protokół, ŻE nie 
ważnego nie znaleziono. 
NAJGORSZA 
NIEPEWNOŚĆ 
Co do dyr. Sieradzkiego S44d 


stwierdza, iż okoliczności poprze- 
dzające dostarczenie akt docho- 
dzeń przeciwko Michalskiemu sę- 
dziemu Kleinertowi, w szczególno 
ści różnice w zeznaniach na ten 
temat zbadanych Świadków. (s. 
Kleinert, Jaksz, Krycka, Zieliń- 
ski) dają pewne podstawy do wy- 
R A OR OOO! 


Pogoda 


Przewidywany przebieg pogody wj 


dniu 1 września r. b.: po chmurnym 
i mglistym ranku pogoda na ogół sło- 
neczna o zachmurzeniu  umiarkowa- 
nym, Tylko ne wschodzie jeszcze za- 
chmurzenie większe i miejscami zani- 
kający deszcz. Dość ciepło. Tempera- 
tura w ciągu dnia około 22 st, Słabe 
wiatry póinocno - zachodnie. Pod- 


stawa chmur niskich w godz. poran- ani też 


nych od 200 M., a w C©lągu dnia około 


600 m. Widzialność dość dobra. Wia- | 
try górne z kierunków północnych 


około 25 km/godz: 


snucią nieprzychylnych dla Sie- 
radzkiego wniosków. Brak jest 
jednak dostatecznych, stuprocen- 
towych dowodów, któreby pozwo- 
liły z całą pewnością stwierdzić, 
że Sieradzki wiedział, gdzie żą- 
dane akta dochodzeń są” przecho- 
wywane i umyślnie nie chciał ich 
wydać sędziemu Kleinertowi, aby 
utrudnić śledztwo przeciwko Mi- 
chalskiemu. Pozostałe dwa zarzu- 
ty stawiane dyr. Sieradzkiemu sad 
uznał za nieprawdziwe. 


ŁUSZCZARNIA 
I OSTROWIEC 


Dyr. Lubowicki — poza za- 
rzutem ogólnym, wynikającym z 
treści artykułu z dnia 25 kwiet- 
nia 1937 r. zarzucił oskarżony 
Lubowidzki, że broni on interesów 
ludzi bogatych, że dla niego pań- 
stwo — to ludzie bogaci, a więc, 
Że działa na niekorzyść skarbu 
państwa, WWR || kk 

W, sprawie Zakładów Ostrowiec 
kich brak jest dowodów, aby w 
sprawie tej decydował dyr. Lu- 
bowieki. W sprawie „Łuszczarni 
Ryżu* znajdują się zdaniem sądu 
dostateczne dowody, które prze- 
mawiają za tym, że grzywna win- 
na być wymierzona także i Was- 
serbergerom i Mazurowi i że spra- 
wa wobec wykrycia nadużyć nie 
tylko na niekorzyść skarbu ale i 
niektórych uczestników konsor- 
cjum, winna być skierowana do 
sądu. Nienależyte  załatwieni: 
sprawy należy przypisać dyr. Lu- 
bowiekiemu. Skarb państwa nie 
poniósł jednak żadnej straty, Ten 
jedyny wypadek nie daje jednak 
jeszcze podstaw do twierdzenia, 
że dyr. Lubowieki broni intere- 
sów ludzi bogatych na niekorzyść 
skarbu. 


DZIWNA ATMOSFERA 


W dalszym ciągu sąd wyjaś- 


prezydenta Kr. kowa 


„Polonia* donsi, że 
P- koua politycznych Krakowa 
zeszły się pogłoski, jakoby prez. 
miasta dr, „Kaplicki nosił się z zamia- 
rem ustąpienia z swego stanowiska. 


„Rozpalone żelazo wzięła- 
bym do ręki dła zdobycia u- 
krytych pod nim pieniędzy”, 
— tłomaczyła się przed sędzią 
śledczym nieżyjąca już dziś 
! bohaterka krakowskiej afery 
, korupcyjnej. 

Kiedy się czyta sprawozda- 
nia z Krakowa z roznymi 
i szczegółami cuchnącej tej afe- 
ry, i gdy dowiadujemy się © 
zabiegach i obietnicach, fu- 
trach i pożyczkach, 0 wek- 
slach i bonach „pani preze- 
sowej', — narzuca się Upor: 
czywie myśl, że to albo jakas 
zmyślona bajka, albo że „pa- 
ni prezesowa” była osobą cał 
kowicie nienormalną, niezda- 
jacą sobie sprawy ani z tegc 
jak nieuczciwe czyni rzeczy. 
z tego, na co się nara- 
|ża. Takie to wszystko było ni- 
skie i głupie równocześnie. 

A jednak bohaterka tej afe- 


| 


nia: Kilkuletni okres porzedzają- 
cy wystąpienie» Lubowidzkiego z 
zarzutami, obfitował w szereg 
nadużyć, dokonanych przez wyż- 
szych urzędników skarbowych. W 
tym okresie ujawniono nadużycia 
Krzysztoforskiego, Michalskiego, 
Chwaiiboga, Kurpiewskiego i in- 
nych. Nadużycia ujawniono prze- 
ważnie nie dzięki kontroli władz 
nadzorczych skarbowych, a dzię- 
ki przypadkowym okolicznościom. 
Dochodzenie prowadzone w 1933 
roku przeciwko  Michalskiemu i 
innym, przez nacz. Rządkiewicza 
i następnie Pothsa, nie doprowa- 
dziły do żadnych konkretnych re- 
zultatów. - 


Okoliczności te sprawiły, że w 
umysłach szeregu niższych urzę- 
dników skarbowych, dbąłych o 
interesy skarbu j może przeczulo- 
nych na tym punkcie poczęły nur- 
jtować podejrzenia, że dzieje się 
źle, że władze zwierzchnie ukry- 


wają nadużycia. Urzędnicy ci po- 


| 
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częli nie ufać swym przełożonym, 
podawać sobie z ust do ust za- 
słyszane fakty, mające stwierdzić 
winę wyższych urzedników skar- 
bowych i przypisywać wszelkie 
dotyczące swych 'osób niepowo- 
dzenia. tylko chęci unieszkodli- 
wienia ich. 


„INSTYTUCJE POLITYCZ 


RÓB DUCHA NARODOWEG 


GO SIŁY 


NE PAŃSTWA JAKO 


WY- 
O, DAJĄ NAM MIARĘ JE- 


A. Mickiewicz 


Rok Xil 


Wzmocnienie pozycji 
ministra Poniatowskiego 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjechał dziś na krótki po- 
byt do Warszawy i przyjął dziś w 
obecności p. marszałka Śmiglego- 
Rydza p. prezesa rady ministrów 
gen. Sławoja Składkowskiego i p. 
wicepremiera inż. E. Kwiatkow- 
skiego, którzy referowali o bieżą- 
cych pracach rządu. 


Jak mówia w kołach politycz- 
nych audiencja ta jest wzmocnie 
niem stanowiska p. min, Ponia- 
towskiego. Przyczynili się do te- 


go pp. konserwatyści z „Czasu” 
swoimi atakami. 

W ten sposób obawy magnatów 
o całość ich latyfundiów ocaliły 
ministra, którego fałszywe poglą 
dy na zagadnienia wsi wyrządza- 
ja wiele szkody. 

P. min. Poniatowski ciągle nro- 
wadzi taką politykę, jakby wszyst 
kich chłopów chciał zmieścić na 
wsi, w zajęciach rolniczych, jak 
by nierozumiał konieczności o- 
fensyfy chłopskiej na gospodar- 
czy podbój miast... 


Sensucyina polemika na procesie Fieischerowej 
o korespondencję Parylewiczów 
Wyrok w przyszłym tygodniu 


KRAKÓW, 34. 8. Dzis w ósmym 
dniu procesu przeciwko  Hindzie vel 
Helenie Fleischerowej i tow. zezna- 
wali ostatni świadkowie. 

Na wstępie zeznawał świadek Bole- 
sław Czuchajowski, notariusz, em. wi- 
ceprezes Sądu Okręgowego w Krako- 
wie. b. referent personalny w prezy: 
dium apelacji krakowskiej. Świadek 
ustala, że Paryłewiczowa raz inter» 
weniowała u niego w sprawie - jakie- 


r. M u kaaa- aa * a x 
Rewizje i aresztowania 


t otay a 

W związku z likwidacją strajku 
rolnego w pow. podhajeckim, zo- 
stali przytrzymani i odstawieni do 
' dyspozycji władz prokuratorskich 
S. O. Brzeżany: Władysław Zarę- 
ba, rolnik członek zarządu Stron- 
. T EŃ STA 


Rudiencja p. Sławka 
u p. Prezydenta R. P. 


Swego czasu, podczas pobytu 
w Juracie, Pan Prezydent R. P. 
przyjął na długiej, kilkugodzin- 
nej audiencji, p. Walerego Sław- 
ka. Była to pierwsza audiencja p. 
Sławka u Pana Prezydenta od 
czasu dymisji rządu p. Sławka. 


Pogłoski o ustąpieniu 


Kopellner-Kaplickiego 


Pogłoski te mają swe źródło w tru- 
|dnościach wewnątrz obozu legiono- 
wego, do którego p. Kaplicki należy. 

Nie przesądzamy na razie, czy 
pogołski powyższe są prawdziwe. 


ry postawiona była w społecz 
nej „hierarchii* Polski bar- 
dzo wysoko. Posiadała rozle- 
głe znajomości i bezkarnie 
przez czas dłuższy je wyzyski- 
wała. A dalej prócz „jej“ spra 
wy, Sądy Rzeczypospolitej roz 
patrują niemal równocześnie 
cały szereg innych. niemniej 
poważnych afer. Michalski, 
Idzikowski, Krzysztoforski. — 
kilku starostów oskarżonych o 
zwyczajne defraudacje, wiel- 
kie procesy o przekupstwa, a 
nawet i ostatni warszawski 
proces o ia pia 
to powierzchowny bardzo, a 
jak bardzo bogaty „bilans“ v- 
statnich tygodni. 


| 


wśród ludowców 


nictwa Ludowego we Lwowie i 
prezes w Podhajeach, Józef Ger- 
iach, rolnik, członek zarządu w 
Podhajcach i Józef Ryczy, urzęd- 
nik prywatny. 

Z powiatu brzeżańskiego dosta- 
wiono władzom prokuratorskim za 
„prowadzenie szkodliwej dla 
państwa agitacji“, Franciszka Jó- 
zefa Wilka, siuchacza praw i Ja- 
na Kąkoia, kupca. Władze bezpie- 
czeństwa w Krakowie dokonały 
w poniedziałek szczegółowych re- 
wzji w lokalach, Rewizja Stron- 
nictwa Ludowego pod kierunkiem 
kom, Olearczyka w lokalu przy 
Małym Rynku 4 trwała od godz. 
8 do 17, więc 9 godzin; w lokalu 
tym mieści się rzdakcja „Piasta“ 
oraz zarząd okręgowy Stronnictwa 
ludowego na Małopolskę. W wyni- 
ku rewizji władze lokal ten opie- 
czętowały. 

Przeprowadzono także rewizję 
i opieczętowano lokale: Domu lu- 
dowego i t. zw. „fundacji“ przy ul. 
Radziwiłłowskiej tudzież lokal 
„Związku młodzieży ludowej”, or- 
ganizacji akademickiej. 


` 


u 
Wytłomaczenie tego znaj- 
dziemy właśnie w słowach 
Wandy Parylewiczowej, goto- 
wej dla zdobycia pieniędzy 
schwytać się nawet. „rozpało- 
nego żelaza”. Trzeba to bo- 
wiem stwierdzić, a inni powin 
ni się do tego szczerze jak i 
Parylewiczowa przyznać: nie- 
pohamowana niczem żądza 
wzbogacenia się i używania 
rozpowszechniła się ogromnie 
i nadaje niestety ton naszemu 
życiu duchowemu i moralne- 
mu. - 
Nie ma tam dawnych idea 


Rozpalonym żelazem 


goś apiikanta, ale nie pamięta, 
chodziło tu o Nuchima Kanta. 
Charakteryzujac Parylewiczów świa 
dek zaznacza, że jego zdaniem Paryle- 
wicz nawet niejako unikał swej żony. 


INTERWENCJA 
O FOTOGRAFA 


Świadek Stanisław Klimecki, adwo- 
kat, wiceprezes m. Krakowa potwiec- 
dza, że Parylewiczowa wstawiała się 
u niego za jakimś fotografem, którego 
nazwiska mie pamięta. Chodziło tu o 
przyznanie petentowi prawa wykony- 
wania zawodu fotografa w obrębie m. 
Krakowa. Prośba ta nie została u- 
względniona. A 

Świadek Gizberi - Studnicki, inży- 
nier architekt z Tarnowa potwierdza 
szczegóły, tyczące, się nawiązania 
kontaktu między Sanowskim a Flei- 
scherową, a w szczególności stwier- 
dza, że Fleischerowa żądanie pienię- 
dzy od Sanowskiego usprawiedliwiała 
koniecznością złożenia prezentu oso- 
bie, która miała decydować o nomina- 
cji. Propozycja tą wzburzyła zarówno 
Sanowskiego, jak i Studnickiego. 

Po wyczerpaniu listy Świadków 
obrońcy dr. Landau wnoszą o prze- 
słuchanie dodalkowo sprowadzonych 
do sądu świadków. Prokuratorzy Gar- 
baczyński i Żeleński wnoszą o zali- 
czenie do materiału dowodowego ca- 
łego szeregu aktów i dokumentów, a 
mianowicie wszystkich protokółów ze- 
znań Wandy Paryłewiczowej. Ze swej 
strony obrońcy, nie oponując prze- 
ciwko tym wnioskoni, zgłaszają nowe 
dowody. 

Adw. Arnold m. in. prosi o zalicze- 
nie do dowodów protokółów przesłu- 
chania sędziego Kawy i sekretarza 
sądowego Wadowskiego, celem stwier 
dzenia stosunków i polityki personal- 
nej w apelacji krakowskiej oraz o do- 
łączenie korespondencji Parylewiczo- 
wej da akiów sprawy. b 

Prok. Garbaczyński oponuje jedynie 
przeciwko dopuszczeniu zeznań sędzie- 
go Kawy i sekretarza Wadowskiego 
uraz Spisu wspomnianej wyżej kores- 
pondencji. 


czy 


łów, nie ma innych ambicji 
jak zdobycie wpływów i pie- 
niędzy. Osoby zajmujące wy- 
sokie stanowisko społeczne 
rzadko myślą więc o dokona- 
niu koniecznych reform i o w 
porządkowaniu swego działu 
pracy, o przysłużeniu się spo- 
łeczeństwu, — znacznie silniej 
szym motywem i celem jego 
działalności jest bowiem wy- 


korzystanie sytuacji, wpły- 
. .. f eg - 

wów i „możliwości“ dla 050 
je. Nie dò 


bistego zbogacenia Się. 
tyczy to oczywiście wszyst- 
kich. stanowi jednak pow- 
szechnie spotykane zjawisko, 
na którego lle nietrudno o roz 
sadzane tak licznie przez sądy 
przestępstwa. 

Nie pomogą lu głosy oburze 
nia, publiczne rozprawy 1 zao- 
strzanie „dla  odstraszenia" 
kar przez sądy. Nie pomoże 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej), | 


KORESPONDENCJA 
PARYLEWICZÓW 


Adw. Arnold podtrzymuje swój 
wniosek, stwierdzając: obie strony 
stoją na stanowisku, że między dzia- 
łalnością Wandy Paryiewiczowej, a 
jej mężem nie istniał żaden związek. 
Ujawnienie żądanych zeznań nie przy- 
nosi żadnej ujmy sądownictwu apela- 
cji krakowskiej, które wyszło z tej 
sprawy obronną ręką, 

Prok. Żeleński podtrzymuje sprze: 
ciw oskarżenia, oświadczając: z saty- 
sfakcją i bez żadnego zdziwienia przyj- 
muje do wiadomości słowa pana.ob- 
rońcy, który lojalnie przyznaje, iż pre- 
zes Parylewicz nie był swiadomy po- 
stępowania swej żony. Równie słuszne 
były słowa pana obrońcy o tutejszym 
sądownictwie. Ale w tych warunkach 
tym mniej mogę zrozumieć wniosek, 
zinierzający właśnie - da poruszania 
spraw polityki personalnej tutejszego 
sądownictwa. 

Co się-tyczy Korespondencji, ujaw- 
nionej u Parylewiczów, zawierała ona 
szereg listów czysto prywatnych i bar- 
dzo przedawnionych. i 


„SADOWNICTWO© _ 
JAŚNIEJE BLASKIEM 
CHWAŁY” 


`Z kolei zabrał głos adw. Wożnia: 
kowski, Zastrzega się on przeciwko 
nazywaniu wniosków obrony demon- 
stracją. Zdaniem mówcy obrona dąży 
jedynie do obrony interesów oskarżo- 
nych. Adwokat wyraża zdziwienie, że 
prokuratorzy tak dalece dbają o do- 
bre imię Parylewicza i pyta, czyżby 
ich emerytowany prezes Parylewicz 
prosił o to? Adw. Woźniakowski nie 
zgadza się z adw. Arnoldem co do 
jego wyrażenia o sądownictwie, że 
„sądownictwo jaśnieje blaskiem 
chwały“, Mówca uważa, że sądow- 
nictwo nie wymaga komplementów. 

Oświadczenie to spotyka się z o- 
strą odpowiedzią prok. Żeleńskiego, 
istóry zaprotestował przeciwko pod- 
suwaniu prokuraturze jakichkolwiek 
ubocznych względów, czy chęci osła- 
niania osoby Parylewicza. 


POSTANOWIENIE 
SĄDU 


Po krótkiej odpowiedzi adw. Woź- 
niakowskiego sąd ogłosił postanowie- 
nie, dopuszczające dodatkowe dowo- 
dy, zgłoszone przez prokuratorów 1 
obronę, za wyjątkiem zeznan świad- 
ków sędziego Kawy i sekretarza sąd. 
Wadowskiego oraz wspomnianej Już 
i ncji. 
korespondi í przewodniczący trybu. 
nału Nowosielski apeluje „do ławy 
obrońców, a w szczególności — jak 
się wyraża — do jednego z adwoka* 
tów. aby w wywodach swoich znajdo- 
wali lojalne ustosunkowanie się do 
sprawy, chodzi bowiem © to, aby 
proces doprowadzony był do końca 
w atmosferze umiaru i powagi. 

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty. Sąd zarządził przerwę 
do czwartku. godz. 9 rano. We 
czwartek rozpoczną się mowy proku- 


ratorów Garbaczyńskiego i  Żeleń.- 
skiego. W piątek mowy obrońców. 
Wyrok spodziewany jest w przy- 


szłym tygodniu. 
Ee kC ORERCZNEE 


MET 


Nie pchaj paica... 
Masoni o oświacie 
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Kutno pod sztandarem Związku Polskiego |222 seortowe 


Energiczna walka z zażydzeniem Brudne talerze, kiepskie jedzenie 
wielkie zebranie propagandowe 


P. Z. P. przyjacielem żydów! 


Dnia 29 bm. Koło Związku Polskie Jeśli się weżmie pod uwagę zaży- |ruwe posunięcia .niejscowego Kola 
go w Kutnie w sali Ochotniczej |dzenie Kutna, gdzie prawie wszy- | Związku Polskiego przyczynią się a i i 
Straży Pożarnej zorganizowało pub- |stkie większe placówki opanowane |do rychłego wzmożenia polskiego sta Jak to było na obozie pływackim? 


liczne zebranie, na którym prele- 
genci z Poznania i Warszawy wygło- 
sili szereg referatów. P. pułk. Chocie 
szyński sekret. gener. Zarządu Głów- 
nego w Poznaniu referat na temat: 
„Polski stan posiadania zagadnie- 
niem społecznym”. P. Stanisław Mań 
kowski, kierownik referatu propagan 
dowego Związku Polskiego w War- 
szawie referat na temat: „Zagadnie- 
nie żydowskie, a Związek Polski“ 
oraz na zakończenie p. Ludwik Hein- 
rich, kierownik biura Związku Pol- 
skiego w Warszawie wygłosił refe- 
rat p. t. „Przez Związek Polski do 
niepodległości gospodarczej Polski". 


Licznie zebrane audytorium (około 
500 osób) dłcgotrwałymi oklaskami 
wyrażało swe jednolite stanowisko w 
poglądzie na kwestię żydowską. 


Z zadowoleniem zaznaczyć należy, 
ie Koło Związku Polskiego w Kutnie 
szybkim krokiem zmierza do reali- 
zacji celów Związku. Istniejąc od3 
zaledwie miesięcy, powłane do życia 
dzięki inicjatywie 24 miejscowych 
kupców j rzemieślników już dziś mo- 
że się poszczycić ilością członków po- 
nad 100 osób. Nowe deklaracje wciąż 
napływają. Mimo krótkiego okresu 
czasu miejscowy Zarząd w osobach 
p. prezesa Kazimierza Semrau'a i 
pp.  Frąckowiaka, Witkowskiego, 
Krauze, Szmańdy j pani Izabelli Ja- 
worskiej zdoiał rozkoiportować wśród 
miejscowego społeczeństwa i okolic 
80.000 odezw propagandowych, wła- 
snego nakładu. Zorganizował dwa ze- 
brania odczytowe, dzięki swym stara 
niom doprowadził do powstania no- 
wych polskich placówek: składu: ro- 
erów, składu szkła, porcelany, apa 
ratów radiowych i części elektrycz- 
nych eraz hurtowni kolonialnej o 
większym kapitale, sprowadzając z 
poznańskiego specjalistę - fachowca 
w tej dziedzinie. 


Odkrycie korytarza 


podziemnego 
w Kielcach 


Podczas remontu b. pałacu bi- 
skupiego, przy robotach kanahza 
cyjnych, prowadzonych na tere- 
nie dziedzińca zamkowego w Kiel 
cach odkryto korytarz podziemny, 
łączący zamek z katedrą oraz 
achody, ukryte w murze wieżycy 
południowo - zachodniej, wiodą- 
ce z piwnic poddasza. Schody te 
odremontowane zostaną w toku 
obecnych robót i udostępnione 
dła wycieczek. 


są przez żydów uznać należy, iż pla- 


nu posiadania na tym terenie, 


Aresztowanie kolporterów „ABC” 
w Częstochowie 


W dniu 26 b. m. władze 
cyjne w Częstochowie przepro- 
wadziły do komisariatu dwóch 
kolporterów ABC Bolesława Pa- 


poli- 


$trajk żydowski w Łomży 


dzińskiego i Władysława Mach- 
nowskiego gdzie przetrzymani zo- 
stali kilka godzin za kolportaż 
dziennika ABC. 


M może by tak na -stałe! 


Podczas ostatnich  gtośnych 
zajść w Łomży policja“ przeciw- 
stawiła się akcji zorganizowa- 
nych przez żydów czerwonych 
bojówek. Oburzyło to żydów do 
tego stopnia, że postanowili za- 
demonstrować swoje stanowisko 
strajkiem. W ciągu ostatniego 
dnia targowego w Łomży sklepy 
żydowskie były zamknięte i zabi- 
te jak w sobotę. Żydofile, których 
jeszcze niestety wszędzie się 
spotyka chodzili pa mieście zde- 
nerwowani i przybici konieczno- 


—— O LA 


W drugiej połowie 


ścią kupowania wszystkiego w 
sklepach polskich. Kupcy polscy 
robili znowu doskonałe interesy. 

Żydowskie wyrachowania za- 
wiodły całkowicie. Ludność cie- 
szyła się ze „strajku“ i wyrażała 
życzenie by trwał 


Niestety, w ciągu dni następnych 
sklepy żydowskie pootwierano a 
żydzi ze zdwojoną energią rzu- 
cili się do robienia interesów. 


Przewodniczący T. U. R-u skazany 
za działalność wywrotową 


października ,dział apelację, wobec czego sprawa 
ub. roku władze bezpieczeństwa na /Kriigera 


znalazła Się na wokandzie 


terenie Bełchatowa zlikwidowały ko- | Sądu Apelacyjnego. Sąd Apelacyjny 


mitet dzielnicowy K. P, P. w skład | uchylił 


którego wchodziła 8 „asów“ komumi- 
stycznych, Cały ten sztab postawio- 
ny został w Stan oskarżenia i wszy- 
scy skazani zostali na kary od 2-ch 
do 3-ch lat więzienia, za wyjątkiem 
Feliksa Kriigera przewodniczącego 
T. U. R-u w Belchatowie, który z 
braku dowodów został uniewinniony. 
Od wyroku tego prokurator zapowie- 


wyrok pierwszej instancji 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie i na 
powtórnej rozprawie wydał wyrok 
mocą którego „towarzysz“ Kriiger 
skazany został na 4 lata więzienia. 
Jest to jeszcze jeden dowód jak 
czerwoni towarzysze pod płaszczy- 
kiem legalnej organizacji prowadzą 
jaczejki komunistyczne. (s$). 


Bezkarnie uszło p. Karwańskiemu | 


pobicie 


Głośna niedawnc w Skierniewicach 
sprawa p. Czesiawa Karwańskiego, 
urzędnika miejsecwego Urzędu Skar- 
bowego 
wymaga ponownego omówienia. Cie- 
e oma my. mo: OJ 


Autobusy 
Łochów — Ostrów Maz, 
W związku z ukończeniem sezo- 

nu letniego, od 6 września będzie 
wstrzymany, ruch autobusów P. 
K. P. na linii Łochów — Ostrów 
Mazowiecka. 


Wiadomości 


DŁATNOŚĆ PODATKÓW 
WE WRZEŚNIU 

We wrześniu płatne Są następujące 
podatki: Do 25 września zaliczka mie- 
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu ża 1937 r. w wysokości podat- 
ku przypadającego od obrotu osiąg- 
niętego w sierpniu przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do pu- 
biicznego . ogłaszania sprawozdań 0 
swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a z in- 
nych przedsiębiorstw — przez przed- 
siębiorstwa handlowe 1 i H kategorii, 
oraz przemysłowe I--V kat, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe. 


gospodarcze 


Do 15 września — druga rata zry- 
czałtowanego podatku przemysłowe- 
go od obrotu za 1937 r. przez drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 
dłowe. 

Do 7 września — podatek dochodo- 
wy od uposażeń służbowych, emery- 
tur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wypłaconych przez służbodawcę w 
sierpniu r. b. 

Ponadto płatne są we wrześniu za- 
ległości odroczone lub rozłożone na 
raty z terminem platności w tym mie- 
siącu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w rym miesiącu. 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 292.00; Berlin 
(sprzedaż 212.97, kupno 212.11); 
Londyn 26.31; Nowy Jork 5.29 i 1/4; 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i 8/8; Oslo 
132.25; Paryż 19.82; Praga 18.44; 
Sztokholm 135.65; Wiedeń (sprzedaż 


99.20, kupno 98.80); Marka niem. 
srebrma (sprzedaż 142.00, kupno 
136.00). 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. I em. 69.25, II em. 
68.00; 3 proc. poż. prem. inwest. ge- 
riowa II em. 82.25; 4 proc. państw. 
poż. premiowa dolarowa 38.75; 4 
proc. poż. kemsolidacyjna (większe) 
58.25 — 58.50, (drobne) 58.00 
58.25; 4 i pół proc. poź. wewn. 
państw. 56.75 — 65.15 — 56.85; 5 
proc. konwersyjna 62.00; 8 proc. L. 
Z. ziemskie dolar. gwar. kupon 28.00; 
4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kred. seria L. 57.25; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 62.06 — 62.25; 
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 56.00; 
5 proc. m. Radomia (1983 r.) 48.13; 
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 1 9 
emisji 59.75 — 60.00. 


'Akcje: B. Polski 104.75; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 34.25; Wegiel 
24.50 — 25.00; Lilpop 51.25 — 52.00; 
Norblin 64.00. 


: W obrotach prywatnych 3 Rios 


(5.000 zł.) 54.50 
(100 zł.) 6r.00 — 


renta ziemska 
(500 zł.) 56.00; 
67.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
cytet wagon W-wa, w handiu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. Pszenica jednolita 82.00 — 
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; 
owies I standart 22.00 22.50; 
jęczmień nowy 20.75 — 21.25; groch 
polny 26.00 — 27.00; groch Victoria 
28.00 — 29.50; łubin niebieski 15.76 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.00: 


— 


rzepak zimowy 58.50 — 59.50; kọni- | 
czyna czerw. Sur. bez gr. kanianki | 


95.00 — 110.00; koniczyna biała bez 
kan. 150.00 — 195.00; mak niebieski 
83.00 — 85,00; mąka pszenna gat. I 
48.00 — 51.00, mąka pszenna gat. 
IL 39.00 — 41.00, mąka pszenna 
pastewna 26.00 — 27.00, mąka Żyt» 
nia gat. I 35.00 — 37.00; mąka żyt- 
nia razowa 27.50 — 28.50; otręby 
pszenne grube z przem. stand. 18.50 
—19.00; otręby pszenne  miałkie z 
przem. stand. 17.50 — 18.00; otręby 
żytnie z przemialu *tand. 16.00 — 
16.50;, makuchy Iniane 24.25 
24.75; makuchy rzepakowe. 


Ogólny obrót 2068 ton, w tym żyta 
416 ton. Usposobienie spokojne, 


o pobicie p. Kropiewskiej | }ą 4.ch świadków, 


kobiety 


kawe jest to, że została ona umorze- 
na z powodu braku dowodów winy, 
mimo że p. Kropiewska przedstawi- 
którzy widzieli 
scenę pobicia. Jakoś uchodzą p. Kar- 
wańskiemu jego sprawki. Trzy lata 
temu miał podobną sprawę o wymu- 
szanie łapówek od p. Kocha. Pomimo, 
że p. Koch przedstawił 18 świadków, 
p. Karwanski w drugiej instancji 
został uniewinniony (w pierwszej o- 
trzymał 2 lata więzienia), jedynie 
przeniesiono go z akcyzy do Urzędu 
Skarbowego. 


Z frontu pracy 


Żądania tramwajarzy łódzkich 


I 


Pasze , jako Hrehorowicz był zorganizowany skan- 
bezustanny wyrzut żydowski prze | galicznie. 


ciwko stanowisku „społeczeństwa dych łóżkach. Zdarzył się cały szereg 
polskiego w sprawie żydowskiej. | wypadków zachorowań, wszelkie zaś 


Prasę obiegły artykuły atakujące w; pozwalamy sobie sformułować pod; sprawie nieudolności p. Hrehorowicza? 


bardzo ostry sposób uczestników obo- 
zu pływackiego za awantury i zdenio- 
lowanie żydowskiej restauracji. P. Z. 
P. zaś ubrawszy się w togę Katona 
zdyskwalifikowało skwapliwie ośmiu 
zawodników. 

Posłuchajmy urugiei snony, zova- 
czymy jak to było naprawdę na tym 
osławionym obozie. Oto list jednego 
z uczestników obozu, nazwisko które- 
go jest wiadome redakcji, ` 

„Szanowny Panie Redaktorze: Jako 
uczestnik obozu pływackiego, uprzej- 
mie proszę o umieszczenie w Pańskim 
poczytnym piśmie mego listu, ' który 
prostuje cały szereg świadomie  fał. 
szywych wieści rozpowszechnianych 
w prasie o obozie. +] 

„A więc między różnymi głupstwa- 
mi pisało się, że „parszywe Owce” 
(tak nazywano uczestników obozu), 
chciały zdemotować lokal biednego 
restauratora. Czy tak było w istocie? 

Obóz, którego kierownikiem był p. 


Zawodnicy spali na twar- 


prosby o zmianę warunków pozosta- 
wały nieuwzględnione.  Caiodzierme 
utrzymanie zawodnicy dostawali w 
restauracji żyda Ebla. jedzenie była 
nieodpowiednie (jest to opinia trene- 
ta p. Steepa). Nie dość ma tym, że 
było mało, ale było po prostu nie do 
przełknięcia. 

W restauracji panowały fenomenai- 
ne brudy. Trudno chyba zmuszać ko- 
goś do jedzenia w nieumiytych tale- 
rzach i na brudnym nakrycia. Na tym 
tie dochodziło do częstych utarczek 
słownych między nami, a żydowską 
obsługą. Na ciągłe nalegania i prośby, 
kierownik obozu p. Hrehorowicz nie 
chciał zmienić restauracji, tłumacząc, 
że „u Polaków może być drożej”. Nic 
więc dziwnego, że wreszcie urządzo- 
no demonstrację przeciwko takiemu 
stanowi rzeczy. 

„Czy władze PUWF i PZP wiedzą 
o tym, że pieniądze przeznaczone na 
obóz, mający na celu poprawienie 
stylu i podniesienie kondycji fizycznej 
zostały w ten sposób zmarnowane? 
Czy nie można było wyznaczyć na 
kierownika obozu kogoś odpowiedniej 
szego, kto dbałby nie tylko o siebie, 
ale i o tych, których powierzono jego 
opiece?” 

„Ostatecznie obóz nie dał żadnego 
rezultatu, zmarnowano mase pienię- 
dzy, a zawodnicy wrócili rozgory- 
czeni”. 

„Uczestnik obozu”. 


Przytoczylismy ten list dosłownie i 


podwyżki płac od 10 — 30 proc. 


ŁÓDŹ, 31. 8. Związek Zawodowy 
pracowników tramwajów łódzkich wy 
stąpił z żądaniem zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej i podwyższenia płac 
o 10 proc., przyczym według zmian w 
zaszeregowaniu pracowników podwyż 


ka w niektórych wypadkach sięgałaby 
ponad 30 proc. Jak słychać jednocze- 
śnie z pracownikami tramwajów łódz- 
kich wszcząć mają akcję podwyżko- 
wą również pracownicy tramwajów 
podmiejskich. 


Nieustępliwość stron 


w zatargu 


KATOWICE, 31. 8. Komisarz 
demobilizacyjny na Śląsku, inż. 
Maske zaprosił na bezpośrednie 
rozmowy przedstawicieli trzech 
związków górniczych oraz przed- 
stawicieli związków  pracodaw- 
ców. Rozmowy rozpoczęły się o 
godz. 4-ej po poludniu. 

W rozniowach, którym przewod 
niczy inż. Maske bierze również 


górniczym 


udział przewodniczący komisji ar- 
bitrażowej, naczelnik  Departa- 
mentu inż. Kossuth. F 

Istnieje mate prawdopodobień- 
stwo, że rozmowy te doprowadzą 
do pozytywnych rezultatów, wo- 
bec nieustępliwego stanowiwska 
stron. W toku wypadków, sprawa 
zatargu oddana zostanie zapewne 
do rozstrzygnięcia komisji arbi- 
trażowej. 


50 robotników zemdlało z wycieńczeni 
Zakończenie strajku głodowego w Świeciu 


Strajk oku jny i głodowy, obej- 
niiin Pen a zodoliików Zstrtdł. 
nionych przy budowie ulicy Nadbrzeż- 
nej i trwający od wtorku półudtia w 
Świeciu n. Wisłą, przybrał w piątek 
ub, tygodnia największe nasilenie. 
Liczba robotników padających z wy- 
cieńczenia rosła; wywieziono ich 50 
do niiejscowego szpitale, 

W piątek gwoli solidarności rozpo- 
częło strajk okupacyjny 16 robotników 
zatrudnionych przy budowie gmachu 
pocztowego w Świeciu, zaś w godzi- 


nach Polow h zastrufjkowała 
reszta robotników pracujących w Cuk- 


rowni, j 
Konferencja jaka odbyła się w tym 
dniu przy udziale p. starosty Ćwina- 
rowicza, p. Burmistrza Słabęckiego i 
przedstawicieli robotników, po uzgod: 
nieniu wysSunmętyek orzez Obie strony 


postulatów, doprowadziła do zlikwi- 
dowania strajku. Robotnicy przyjąw- 
szy do wiadomości wymk konferencji, 
na który się bez wyjątku zgodzili, za- 
kończyli głodówkę. zaś robotnicy 
pocztowi i Cukrowni rozpoczęli przer- 
waną pracę. (a). 


Wielka odiewnia żelaza 
uruchomiona 


Nieczynna od roku 1931 naj- 
większa na Śląsku odlewnia żela- 
za w Łagiewnikach 


— m AA OO 


r 


adresem PZP parę pytań. 
Czy z wiedzą PZP wszystkie 
kupy były czynione u żydów? 


za-| nie na pensję trenera, 


Czy wydając parę tysięcy miesięcz- 
PZP nie mógł 
dołożyć paru złotych na lepsze życie 


Czy PZP przeprowadził śledztwo w|i spanie dla zawodników? 


Wczoraj zakończyły się krajowe 
zawody lotnicze. 

Wszystkie 34 samoloty, które 
brały udział w zawodach, t. j. w 
próbach w obozie lotniczym, oraz 
w locie okrężnym zakończyły kon- 
kurs pomyśinie. 

Punktacja zawodników po pró- 
bach w obozie dała wyniki nastę- 
pujące: zespół Aeroklubu War- 
szawskiego osiągnął Średnio punk- 
tów, to znaczy na jedna załogę 
217. 

Zespół Aerokl. Gdańskiego osią- 
gnał średnio 23,2. Aerokl. lwow- 


M AW EC Z ANO 


Zgodnie z aaszemi zapowiedzia- 
mi, po zakończeniu „Kursów pły- 
wackich ABC“ mieliśmy urządzić 
zawody pływackie, jednakże na 
żądanie uczestników kursów, któ- 
rzy chcieli mieć trochę : czasu do 
treningu, termin zawodów prze- 
sunęliśmy na wrzesień. 

Nasze zawody odbędą się więc 
5 września o godz. l2-ej na pły- 
walni AZS w Parku Paderewskie- 
go i obejmują 4 konkurencje, a 
mianowicie: 

20 metrów pań dla początkują- 
cych. 

50 m. pań dla wprawnych. 

50 m. panów dla początkują- 
cych i 


100 mtr. — 10,2 sek. 


STRASBURG, 31. 8. Międzynaro- 
dowe zawody |. atletyczne, rozegra- 
ne w Strasburgu. z udziałem amery. 
kańskich |. atletów przyniosły swiet- 
ne wyniki. Sensacją zawodów był 
wynik murzyna Johnsona na 100 
mtr. Uzyskał on ponownie 10,2 sek., 
bijąc rekord światowy. Ale rekord 
ten znowu nie został uznany ze wzgle 
du na silny wiatr. 


ŚRODA, 1 WRZEŚNIA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 


rze”, 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Przed 
źniwami w ogródku konkursowym — 
pogadanka. 12.25 Koncert ork. Fur- 
mańskiego i Dakowskiego. 15,45 Wia- 
domości gospodarcze. 16,00 „Z mojc- 
go warsztatu” — szkic literacki. 16.15 
Koncert w wyk. Ork. 
| Warszawskej z Ciechocinka. 


Filharmonii 
16.45 
! Zmiany w armii czerwonej — odczyt. 
117.00 Koncert solistów. Konrad Żele- 
,chowski — śpiew, Paweł Gedeon — 
|skrzypce. 17.50 Sztuczna benzyna — 
pogadanka, 18.15 Melodie taneczne 
na instrumentach solowych (plyty) 
„18,50 Pogadanka. 19.00 Słyni dyry- 
genci — XX audycja — Albert Coates 
(płyty). 19.50 Wiadomości sportowe. 
(20.06 „Biała Afryka” — reportaż z 
i płyt. 20.45 Dziennik. 2055 Pogadan- 
„ka. 24.00 Koncert chopinowski w wy- 
„konaniu Józefa Smidowicza. 21.453 
„Dni powszednie państwa Kowal- 
skich” — powieść mówiona. 22.00 
j Koncert rozrywkowy. 22.50 Ostatnie 
: wiadomości dziennika i Komunikat 
meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów). 
1360 Koncert rozrywkowy (płyty). 


1 


WIADOMOŚCI Z TOKU 
ŁŁapicy 


GON. 1. Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 
zł. Papryka, Decobra I Mekka, 

GON. 2. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zb 
Bidermayer. 


GON. 3. Dyst. 210 m. Nagr. 2000 U 1 
zł. Kłopot, Oktawa, Noceur, Masacre, | 55, Orangade 56,5, Kerry 56,5 kg. 


| Avila. 


14.06 Nasi soliści (płyty). 15.00 Po- 
ZA z Z RECO 


Okey, Buzyrys, Kaskada, Ruń II, 


Warszawa zwvciężvła! 
Wyniki wielkich zawodów lotniczych 


Na drugm miejscu aeroklub gdański 


ski 23, aerokl. poz. 20,2, podlas- 
kiej wytwórni samolotów 19,4, 
aerokl. łódzkiego 18,38, aerokl. wi- 
leńskiego 17,5, aerokl. krakow- 
skiego 12,8. ; 

Po uwzględnieniu wyników lotu 
okrężnego zespoły poszczególnych 
aeroklubów sklasyfikowały się w 
kolejności następującej: 

1) Aeroklub Warszawski, 2) Ae- 
rokiub gdański, 3) aeroklub iwow- 
ski, 4) aeroklub podlaska wytwór- 
nia samolotów, 5) aeroklub wileń- 
ski, 7) aeroklub łódzki, 8) aero- 
klub krakowski. 


Zawody pływackie „A BC" 
"Już w najbliższą niedzielą 


stajemy na starcie 


100 m. panów dla wprawnych. 

Zapisy (tylko uczestników na- 
szych kursów pływackich) przyj- 
muje i wszelkich informacji u- 
dziela Sekretariat AZS na pływal- 
ni w parku Paderewskiego. 


Wyniki 


mistrzostw tenisowych 
Polski 


BYDGOSZCZ, 31. 8. W poniedzia- 
iek rozegrano w Bydgoszczy ostatnie 
konkurencje międzynarodowych mi- 
strzostw tenisowych Polski. 

W grze mieszanej w półfinałach 
para polsko - austriacka Siodówna - 
Baworowski pokonała parę Gajdzian- 
ka — Tłoczyński 2-gi 8:6, 3:6, 6:4, 
a para jugosłowiańsko - auątyjągka 
Kovacs — Red! wyeliminowała, Sj 
polską Fryszczynowa —- Hebda 6:3, 
6:3. 

W finale zwycięstwo odniosia para 
jugosłowiańsko - austriacka Kovacs 
— Redl, bijąc parę polsko - austriac 
ką Siodówna — Baworowski 6:4, 7:5 
i zdobywając mistrzostwo tenisowe 
Polski. 

Poza konkursem odbyło się spot- 
kanie pokazowe pomiędzy Austria- 
kiem Baworowskim i Hebdą, zakoń- 
jczone zwycięstwem Austriaka 6:3, 
16:8, 9:7 


gadanka. 15.10 Życie kulturalne sto- 
licy. 15.15 Koncert „Kwartetu 
Schrammla. 22.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.05 „Lublin” — poemat Józe- 
fa Czechowicza. 22,20 Muzyka lekka 
ye 2 23.15 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 


CZWARTEK, 2 WRZESNIA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnat czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik, 12.15 Cze- 
go nas uczy wymarzanie. ozimin — 
pogadanka. 12.23 Koncert Orkiestry 
Marynarki Wojennej, 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Na siodełku mo- 
tocykla — pogadanka dla dzieci star- 
szych. 1613 Symfonie Beethovena — 
VII audycja (pyty). 16.40 Lekcja o 
dobrym współżyciu — felieton. 16.55 
Polska aKpela Ludowa eFliksa Dzier 
żanowskiego. 17.50 Poradnik sporto- 
wy. 18.05 Pogadanka. 18.15 Parafrazy 
fortepianowe i jazzowe znanych u- 
tworów (płyty): 18.50 Pogadanka, 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Świt, dzień i noc“ Dario Niccode- 
miego, 19.45 Pogadanka. 19.55 Wia- 
domości sportowe, 20.05 Polska mu- 
zyka rozrywkowa. W przerwie ok. 
godz. 20.45 Dziennik i Wiadomości 
rolnicze. 21.45 Dni powszednie pań- 
stwa Kowalskich — powieść mówio- 
na, 20.00 Recital śpiewaczy. W przer- 
wach muzyka z płyt. 22.50 Ostatnie 
wiadomosci dziennika. i Komunikat 
meteorolog. 


WARSZAWA II (Mokotów). 
13.00 Fragmenty z oper Puccini'ego 
(płyty). 14.06 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 Jak spędzić święto? 
15.10 Koncert solistów: Janina Sawil- 
ska — śpiew. 20.00 Wiadomości spor- 
towe. 22.05 Reportaż z życia. 22.20 
Muzyka lekka i taneczna (piyty). 
RR ŻE ZZ ZEW EA || 


mamma m a: 


na dziś 
zl. Elba, Wróżda, Orkan, Mariaż, Ad- 
dis Abeba, Gontyna. 

GON. 7. Dyst. 1600 m. Handicap. 
Nagr. 3000 zł. Tamano 62 kg, Margas, 
56,5 kg. Dyktator 56,5, Gagneur 59, 
Pegazus 51, Kryniczanka 57, Raguza 


| 


GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 


GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 2400| zł. jasna, Bossiney, Paiva, Nicotine, 


została uru- zł. laguar, Nebile, Rakoczy, Kaprys ÏI, | Perzeus, Sessi, Norma, Rosa Navar- 


GON. 5. Dyst. 1600 m, Nagy. 1600; ra ll. 
zł. Baronia, Moutarde, Royal Guard, GON. 9. Dyst. 2200 m. Nagr.1800 
| Par, Jesień, Kawaler Różany. zl. Milo, Oricusz, Navy tot, Torreado- 
GON, 6. Dyst, 1100 m, Nagr. 1800 | re, Parnar, Biue Boy IL 


chomiona przez „Wspólnotę Inte- ' 
resów'. Otrzymało pracę stu ro- 
botaników, 


NIE PCHAJ PALCA.. 


Podobnie jak i wojna domowa 
hiszpańska także i walki chińsko- 
japońskie dostarczają ciągłych 
okazji do  rozpętania znacznie 
szerszego konfliktu, wciągając w 
swą orbitę wpływy i zaintereso- 
"wania najbardziej nawet  odle- 
głych mocarstw. Wielu jest bo- 
wiem chętnych do wyciągnięcia i 
dla siebie 
chińskiej, a dalej w polityce 
międzynarodwej istnieją  niezli- 
czone powiązania i wzajemne an- 
tagonizmy, nic więc dziwnego, że 
w „konflikcie* japońsko - chiń- 
skim próbują maczać swe palce 
Sowiety, Niemcy, Anglia, Włochy, 
Ameryka... 

W walkach dookoła Szanghaju 
istnieją jeszcze i inne powody, 
dzięki którym szereg mocarstw 
zainteresowanych jest w ich 
przebiegu, i dzięki którym co raz 
to nowe wznoszone są protesty z 
ich strony i groźby. Są to tak zw. 
„koncesje międzynarodowe", 

„Koncesje” te to dzielnice i ob: 
szary przydzielone poszczególnym 
mocarstwom w „niezależnym“ 
państwie chińskim do swobodne- 
go administrowania i eksploato- 
wania, stanowiące specyficzny 
twór prawa międzynarodowego. 

Oczywista, że przy zażartych 
walkach, które się dookoła Szang- 
haju toczą, nie trudno o przekro- 
czenie granicy, czy zbombardowa- 
nie tej czy innej koncesji. Zrozu- 
miałe są co prawda wnoszone 
przeciwko temu ze strony zainte- 
resowanych protesty, broniący 
swej niezależności Chińczycy mo- 
gą jednak na nie spokojnie odpo- 
wiedzieć zwyczajnym  ostrzeże- 
niem „Nie kładź palca między 
drzwi”. Nie ich jest bowiem wi- 
ną, że „koncesje“ te założone zo- 
stały przed laty właśnie w cen- 
trum Chin, — pəd groźbą luf ar- 
matnich. 


MASONI W OŚWIACIE 


Pisaliśmy, że w Niemczech 
dopiero teraz ostatecz- 
nie zwolniono z Ministerstwa O- 
*"%wiaty szereg masonów, I to po 
754 latach kampanii anty - masoń- 
skiej. Trudno stwierdzić, czy to 
gą już ostatni przedstawiciele tej 
mafii, zwłaszcza, jeśli się weźmie 
pod uwagę t. zw. loże staro - pru- 
skie, którym pozwalano na zazna- 
czanie pewnych akcentów antyse 
inickich. 

Niemcy nie są pod tym wzglę- 
dem osamotnione. 

We Francji oświata i szkolnic- 
two były i są pod całkowitym 
wpływem masonerii. Słynna kam 
pania o szkołę laicką była orga- 
nizowana przez masonerię. Związ 
ki zawodowe nauczycielstwa fran 
cuskiego, propagujące, jak wiado 
mo idee anty - militarystyczne są 
sprawnym narzędziem masonerii. 

We Włoszech sytuacja przed- 
stawiała się w sposób analogicz 
ny. Dopiero faszyzm zaczął wpro 
wadzać zmiany na lepsze. Mistrz 
wielkiej loży siedzi na wyspach 
Iparyjskich — na wygnaniu. Ale 
jeszcze pytanie, czy po kilkuna- 
stu latach rządów  faszystow- 
skich wszyscy masoni zostali u- 
sunięci z włoskiego ministerstwa 
oświaty. r 

Już tak się bowiem na cafym 
świecie dzieje, że masoni odczu- 
wają głęboką miłość do zagad- 
nień oświaty i szkolnictwa. A jak 
się na jakie stanowisko w tym za 
kresie dostuną, to bardzo trudno 
ich stamtąd usunąć. Wiadomo, 
bezinteresowna miłość. 


korzyści z tragedii |£ 


Alpied Laszowski 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


 |KOLCE 


Szeląg — trzydzieści srebrników 


Żydowskie Szelągi i Srebrniki po- 
sługują się w ostatnich czasach „no- 
wym chwytem“. Polega on na zarzu- 
canłu denuncjacji tym wszystkim, któ- 
rzy w sposób bezkompromisowy u- 
jawniają przestępstwa okupacji se- 
mickiej. Milczące założenie brzmi: 
My możemy działać na szkodę Naro- 
du, ale tobie, pisarzu poiski, nie wol- 
no publicznie napiętnować wrażej ro- 
boty, bo jeśli ją ujawnisz, prasa na- 


sza ogłosi cię Szpiclem, donosicielem * 


i współpracownikiem Urzędu Śiedcze- 


pi i bezczelny 


0. » d i 
Strachy na Lachy, proszę panów! 
Nie damy Się szantażować w tak głu- a 
sposób. Chwyt jest imi ujmę z każdego punktu widzenia. 


respondencja z przebiegu jawnego ze» 
brania podpisana pelnym imieniem i 
nazwiskiem, jest denuncjacją, czy też 


denuncjacją nie jest. Jeżeli odpo- 
wiedź wypadnie twierdząco, to zna- 
czy, że mianem denuncjacji i objąć 


trzeba wszelką służbę prasową infor- 
macyjną. Byłem przecież oficjalnym 


, korespondentem dwóch pism. Nie mia 


łem obowiązku  tuszowania incyden- 
tów antypolskich, udybytn je prze: 
milczał, redakcja mogłaby postawić 
mi zarzut natury morainej. 

Nie poczuwam się do solidarności z 
p. Stenbergiem i Słoririskim, Uwa- 
żam, że taka solidarność przyniosłaby 


zbyt oraynarny, aby mógł 'kogokoł- Więc jakim prawem Szpilki smią jej 


wiek zastraszyć, 


Kiedy zdemaskowałem  aniypolski | tyce, 
charakter kongresu PEN-klubów za. | Szełaqz "apisał o mnie v 


rzucono mi z punktu denuncjację. Py- 
tałem wtedy publicznie na łamach 
„Abn“ i „Prosto z Mostu“: Czy ko- 


Pan wojewoda 
żeni się 


Katowicka „Polonia“ donosi, że 
wojewoda śląski dr. Michał Gra- 
żyński 


skim. 


Ślub dr. Grażyńskiego odbędzie 
się najprawdopodobniej w Kato- 


wicach. 


zamierza w najbliższym 
czasie wstąpić w związki małżeń- 
skie z p. Śliwińską z Warszawy, b. 
działaczką harcerską, która ostat- 
nio uzyskała rozwód kościelny ze 
swym mężem majorem Śliwiń- 


żądać. Kto milczy o szkodliwe tak- 


jednoczy się .. wrogiem. Jan 
"1 nu. 
merze Szpilek dosłownie: „Zasługi 


jego nazwać by możra raczej zasłu- 


,gami typu policyjno - wywiadowcze- 


go, niż literackiego. Pojechał do Pa- 
ryża na kongres PENKLUBO w i tam 
zaczął weszyć. Wvdaje mi się, że 
Polska więcejoy zyskała na opozy- 
cyjnej, socjalistycznej działalności 
człowieka miary Dembińskiego, niż 
na koniunkturalnej i tropicielskiej pu- 
olicystyce Łaszowskiego”*. Jak widać 
pojęcie denuncjacji zostało w bezczel- 
ny sposób nadużyte przez pisarzy zy: 


, dowskich. Semici chcą nam za wszel- 


jka cenę narzucić obowiązek milczenia 


o swoich klęskach i kompromitacjach. 
Kto nie przyznaje się do współu. 
iału w robocie destrukcyjnej, kto 


'ją udaremnia, tego ogłasza się dono- 


sicielem. A przecież my nie mamy 
obowiązku milczenia o machlojkach 
żydowskich, ani w kraju, ani zagra- 
nicą. Podobne żądanie jest obelga. 
zawiera propozycję zdrady. Nic z 
tego! Będziemy o was mówili prawdę 


PRYWATNA MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 


ŚW. STA 


UL. TRAUGUTTA z, - 


PRZY GIMNAZJUM IM, 


NISŁAWA KOSTKI 


tel. 682-29 


pizyjmujemy uczniów do wszystkich klas 


Egzaminy wstępne dn. 31 sierpnia i 


szkol. dn. 3 września. Klasy 5 i 6 — JĘZYKI OBCE. 


Polemika 


Nie można liczyć 
na bierność chłopó 


(K) Drugi komunikat urzędowy tłem zajść : 


w. sprawie -. zajść w Małopolsce 
wywołał znowu szereg artykułów 
o ostatnich wypadkach w Mało- 
polsce. 

Prasa rządowa zajmuje się u- 
działem komunistów w ostatnich 
wypadkach i przytacza wyjątki z 
odezw komunistycznych. Jeden z 
takich wyjątków i to z odezwy 
podpisanej przez komunistyczną 
Partię Polski brzmi: 

„Niech zamrą miasta wraz ze 
wsią! Niech żyje strajk powszech- 
ny! 

Wszyscy do strajku powszechne- 
go w dniu 23 i 24 sierpnia! 

Miliony nie zamkną do Berezy. 
Milionów nie zaaresztują! 

Do czynu! Do boju!.. Z wami 
stanie cały obóz demokratyczny”! 
„Czas“ zajmuje się głębszym 


Smutne zajścia, które miały miej- 
„Scena wsi małopolskiej są jednak 
problemem o wiele głębszym i szer. 
szym. To nie tylko problem Stron- 
nietwa Ludowego. jest to sprawa o 
wiele poważniejsza, o wiele dła ży- 
cia narodowego istotniejsza. Strajk 
chłopski stawia przed nami pro- 
blem ustosunkowania się do pań- 
stwa tej naliczniejszej warstwy spo- 
łecznej, jaką stanowia chłopi. Jedna 
rzecz powinna być dla wszystkich 
jasna. Nie można liczyć na bierność 
chłopów. Chłop polski chce się 
do tego, co się w Polsce dzieje, u- 
stosunkować aktywnie. Ustosunko- 
wanie to może być pozytywne, albo 
negatywne, twórcze, albo niszczy- 
cielskie, zależnie od tego, kto na na- 
stroje masy chłopskiej będzie wy- 
wierał wpływ, i jak się do tej masy 
potrafia ustosunkować czynniki rzą- 
dzące. Bierność ludności wiejskiej 
należy do przeszłości, 


Żelazna energia p. Hrabyka 


P. Klaudiusz Hrabyk zastana- 
wia się nad środkami zaradczymi: 
Co zatym staje się dla społe- 
czeństwa nakazem politycznym w 
najbliższym czasie? 

1) Ogólna mobilizacja wszystkich 
sił konstruktywnych, które wytwo- 
rzą karny zespół ludzi umiejących 
leo reakcji rozkładu 

jnego, będącego sprzymierzeń- 
cem piana komunistycznego; 

2) oparcie życia polskiego na za- 
sadach dyscypliny, poczucia ładu i 
odpowiedzialności, a równocześnie 
zlikwidowanie wszystkich ognisk 
rozprzężenia moralno - polityczne- 
go, p daj wśród nas į nisz- 
czą systematycznie spoistość - 

wnętrzną Polski; ma 


Rozpalonym żelazem 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 


wykr$cie i bezwzględne ukara 
nie poszczególnych prze- 
stępstw i nadużyć. Konieczne 
jest głębsze i dalej sięgająci 
przeciwdziałanie, konieczna 
jest całkowita zmiana panują- 
cej w życiu polskim atmo- 
ae. który dziś jeszcze Pol 
ską rządzi, rzucił przed 11 la 
ty słuszne hasło „sanacji mo- 
ralnej". Obietnica ta nie zo- 
stała jednak zrealizowana, i 
przeszła z miejsca do lamusa 
nadużywanych „taktycznych 
haseł. f A 

Dziś, — jak nigdy jeszcze— 
potrzeba Polsce „moralnej sa- 
nacji“, potrzeba przeczyszcze- 
nia dusznej, cuchnącej atmos- 
fery. Potrzeba  wyplenienia 


wszelkich $wiństw i bezprawi, 
wszelkich klik i koterii „wza- 
jemnej współpracy”. Potrzeba 
najbardziej radykalnych środ- 
ków, niewyłączając „rozpalo- 
nego żelaza”, którego nie lęka 
ła się przecież Parylewiczowa. 
Potrzeba świeżego wiewu ide- 
alizmu zbiorowego i ambicji 
większych nad ambicję nara- 
żania się dla zdobycia pienię- 
dzy. 

Dać to będzie mógł Polsce 
jedynie nowy i świeży, na ide 
aliżźmie i wielkich ambicjach 
narodowych oparty, na kato- 
lickiej moralności i wierze w 
własny naród wyrosły, —- go- 
łowy już do pracy i walki 
ruch polityczny 

P. W.. 


3) konsekwentna realizacja pro- 
gramu, opartego na zasadach kon- 
stytucji Kwietniowej i rozwinięcie 
głównie w ostatnim przemówieniu 
Marszałka Śmigłego - Rydza. 

Plan p. Hrabyka byłby jedynie 
pewnym udoskonaleniem dzisiej- 
szych, a nie wprowadzenia istot- 
nych zmian, które jedynie mogą 
usunąć głębsze tło wszelkich nie- 
pokojów. 


aż do końca, będziemy ją mówili tak 
długo, aż stąd wyjedziecie. Zatrujemy 
wam życie w Polsce! 

Mianem denuncjacji okreśiaio się za 
czasów czrskich wiadomości dostar- 
czane żandarmom w celu udaremnie: 
nia pracy  Niepodległościowej, ży- 
dzi chcą abyśmy w stosunku do włas- 
nego Państwa ustosunkowali się tak 
samo, jak do władz zaborczych. Za- 
leży im na wygrywaniu kompleksów 
niewoli, Czyż tu istuieje jakakolwiek 
analogia. Owszem. Wczoraj byla oku- 
pacja rosyjska, dzisiaj mamy semic- 
ką, to trzeba powiedzieć wyraźnie! 
jesteście dla nas takimi samymi wro- 
gami, jakimi byli słudzy caratu. Nie 
mamy potrzeby was ochraniać. Nie 
liczcie na żadną dyskrecję Z naszej 
strony. Wszystkie świństwa będą u- 
jawnione ponad wszelką wątpliwość. 
Jesteście szkodnikami, więc trzeba 
was zniszczyć, To będzie zrobione 
radykalnie za jednym zamachem. Je- 
żeli się komuś zarzuca demumcjację, 
to trzeba mieć przynajmniej tle zręcz- 
ności polemicznej, żeby się jej nie 
dopuszczać w tym samym artykule, 
który ów zarzut wysuwa na czoło 
rozważań. 

Kto chce zobaczyć tropiciela 
przy robocie, niech czyta ostatni nu- 
mer Szpilek. jan Szeląg w rubryce 
siedem dni chudych „demaskuje“ mo- 
ją karierę polityczną, twierdzi, że 
zostałem wydalony z organizacji So- 
cjalistycznej za komunizm. 


MUNDURKI 


uczniowski 


e L. CZAPINSK 


m  ietetajnoawsmsłza cshrdlu h 


przecież, że mój rozbrat z socjalizmem 
powstał na tle negatywnego stosunku 
do żydów. Byłerm antysemitą i socja- 
listą w jednej osobie, twierdziłem zaw 
sze, że izraelici powinni należeć do 
Bundu, ich udział w partii, noszącej 
miauo polska, razit mnie od pierwszej 
chwili Nie powiem, żebym był odo- 
sobniony, jednakże akcentowanie tej 
różnicy przekonań ostatecznie zade- 
cydowało o moim ustąpieniu z 
gów Z. N. M. S. 

Co do komunizmu panowie będą 
musieli przeprowadzi: dowód prawdy. 
lakich obelg żaden Polak nie może 
puścić płazem. Cały artykuł Szpilek 
nadziany jest oskarezniami o udział w 
organizacjach nielegalnych. 

Ostrzegam: Jan Szeląg to 
mator specjalnego typu”. 

Jako korespondent pisałem tylko o 
tym, co było jawne, oficjalne, dostęp- 
ne dia wszystkich. Szpilki tropią i wę- 
szą „,konspirację”. Więc kto tu spełnia 
funkcje policyjno - śledcze? Nie- 
chaj Opinia publiczna rozstrzygnie i 
potępi winnych. 

Są ludzie stojący etycznie tak ni- 
sko, że ich nawet znieważyć nie moż- 
na. 

Szeląg zdyskredytowany w oczach 
ludzi honoru, Szeląd przed którym ka- 
rząca ręka się wzdraga.  Judaszowe 
trzydzieści srebrników! 


szere- 


„Infor- 


Mniejsza o te kłamstwa. Wiadomo j 


BEZ 


OŻ 


INWESTYCJE 
Stoi w subsydiowanej, rzęs 
dochwalczej prasie: x 
Betonowe drogi na Polesiu: 
Kanat Warszawa — Zegrze 
złączy stolicę z Bugiem! | 
Kanał Bydgoszcz — Gdynia! 
Regulacja Wisły! i 

5000 kim. nowych torów ko- 
lejowych! 

Oczywiście są to wszystko 
tylko projekty. Ale trąbi się o 
nich z takim triumfem i szu- 
mem jakby conajmniej wczo* 
raj minister przeciął wstęgę. 


ZAWSZE ONI 


Dr. Manheim, żyd w Zamoś- 
ciu został skazany na rok więe 
zienia za spędzenie płodu. 

Nierząd uprawiają przeważ 
nie żydówki. 

Stręczycielstwo to ulubione 
zajęcie żydów. 

90 proc. niedozwolonych o- 
peracyj spędzania płodu doko 
nywują żydzi. 

Śliczna kolekcja. (kol.). 


Str. 


Warszawa, 
EFEZ 
Żurawia 31, tel. 51-01 


Nowy, wielki konkurs pod hasłem 


„Wyszkolenie zawodowe dla Czytelników ABC" 
3 Czytelników otrzyma bezpłatnie wykształcenie 


Wielu ludzi w Polsce znajduje się 
| bez pracy. Wielu dlatego, że po prostu 
| pracy znaleźć nie moga, a innj jeszcze 


1 września o g. 9-ej. Początek roku z bardziej smutnych przyczyn — dla 


| tego, że nie posiadają żadnych facho- 
wych kwalifikacyj, któreby dopomog- 
ły im do znalezienia odpowiedniego 
dla siebie warsztatu pracy. 
Najczęściej w takich warunkach 
znajduje się młodzież. Spotyka się 
wielu młodych ludzi, którzy po ukoń- 
czeniu szkoły powszechnej, nie znale- 
żli sobie odpuwiadającego im rzemio- 
sła, albo też zdołali ukończyć zale- 
dwie kilka klas gimnazjalnych, które 
ani nie dały im pożądanego wykształ- 
cenia średniego, ani nie przygotowały 
ich do pracy zawodowej. 
Ttrudne to jest zagadnienie i nie da 
się w krótkim czasie rozwiązać, ale 
jtrzeba szukać dróg, któreby pozwoliły 
choc w małym stopniu, chociaż kiiku 
bezrobotnym - niewykawlilikowanym, 
dać w ręce kwalifikacje, ułatwiajace 
im znalezienie pracy. 
To ma na celu nowy konkurs, urzą- 
dzony przez „ABC“ dia Czytelników. 
Wydawnictwu naszemu udało się 
pozyskać na kursach techniczno - kre- 
slarskich „Wiedza techniczna“ trzy 
bezpłatne uczestnictwa w rocznych 
studiach. Bezpłatne uczestnictwa sta- 
nowić będą trzy pierwsze nagrody w 
naszym nowym Konkursie. 
. Dalszymi nagrodami będzie: 5 miejsc 
na kursach ze zniżka 50-procentową, 
od sumy zł. jgg, którą obowiązany 
jest wpłacać każdy ze słuchaczy kur- 
su. Poza tym uzyskaliśmy 10 miejsc 
ze zniżką zł. 50, a wszyscy zakwalifi- 
kowani przez komitet konkursowy 
otrzymają  3y-złotową ulgę w opła- 
tach za kurs. 
W ten sposób trzech naszych czy* 
telników bezpłatnie otrzyma uprag- 
nione kwalifikacje zawodowe, 15-tu 
osiągnie daleko idące zniżki, a kilku- 
dziesięciu będzie mogło się kształcić 
z 30-złotową ulgą. 
Warunki konkursu są bardzo łatwe. 
Należy tylko przesłać pod adre- 
sem redakcji „ABC“ Warszawa, aleje 
Jerozolimskie 121, zaznaczając na 
kopercie, Konkurs pod hasłem: „Wy- 
szkolenie zawodowe dla czytelników 
ABC“, 
C CIS toz to 


Polityka „zielonych płotów” 


Wyczucie rzeczy byłoby tu w 
dalszym ciągu polityką „zielonych 
pilotów“, o której pisze „Czas“: 

Strajk chłopski został juz zlik- 
widowany. Rezultat jego jest pod 
każdym względem smuiny i przy- 
gnębiający. Niechżeż więc to tra- 
giczne wydarzenie będzie przynaj- 
mniej wymownym ostrzeżeniem 
lekcją na przyszłość. Niech pouczy 
przywódców Stronnictwa Ludowe- 

go, że nie wolno bezkarnie igrač z 

ogniem, ale niech jednocześnie 


Wszystkiemu wi 


P. S. S. w „Wieczorze Warszaw 
skim“ daje inne określenie: 


Tak. Wszystkiemu jest winna 
„bezmyśtność“, z którą idzie w pa- 
rze krótkowidztwo i zaślepienie 
czyników politycznych, które ofia- 
rą swych partykularnych intere- 
sów mogłyby przywrócić życiu poi- 
skiemu prężność i dynamikę, i ener- 
gię, dziś uwięziona w bezwiadzie 
albo w bezpłodnych walkach skiero- 


W PŁOŃSKU 


zaprenńmerowa* „ARC“ można 


«u p, Edwarda Śmietanowskiego | cych wykonania uchwał kongre- | 


ul. Płocka 16 (ldcsk) 


przekona tych, co za państwo nasze 
są odpowiedzialni, że ludzie, którzy 
zamiast siuszne aspiracje 
ludności wiejskiej uwzględnić i na 
właściwą drogę je skanalizować, 
przeciwstawiają im politykę „zielo- 

| nych płotów*, względnie dążą do 
skłonienia tej ludności, by się 
Swych aspiracyj wyzbyła, wzamian 
za demagogiczne obietnice socjalne 
i gospodarcze, że ludzie ci nie są w 
dzisiejszych ciężkich czasach powo- 
łani do tego, by odpowiedzialne zaj 
mować stanowiska. 


nna bezmyślność 


wać na drogę twórczej pracy dla 
państwa. 
pasz 


Ludowcy przyznają Się 
do strajku 


Sekretariat naczelny Stronnie- 
twa Ludowego wydał komunikat, 
w którym podaje do wiadomości, 
że strajk chłopski nie był inspiro 
wany z zewnątrz, a wybuchł na 
skutek rezolucji, uchwalonych 
podczas Święta ludowego żądają- 


.su z dnia 17 stycznia 1987 r. 


1) odpisy własnoręczne posiada- 
nych świadectw szkolnych, 

2) własnoręczny krótki 
wraz z podaniem Stanu 
i majątkowego. 

Komitet 
łifikował otrzymane od naszych czy- 
telników 
kto z nich najbardziej 
bezpłatnego wykształcenia zawodo- 
wego, czyj stan rodzinny i majątko- 
wy największej wymaga pomocy, kto 
w dotychczasowym swym życiu na- 
potykał na większe trudności i kto 
wreszcie najbardziej pragnie praco- 
wać w tym zawodzie, jaki daje nasz 
konkurs. Do szkoły mogą być przyj- 
mowani absolwenci 7 klas szkoły 
powszechnej. 

Roczne kursy techniczno - kreślar- 
skie „Wiedza Techniczna“ (Warsza- 
wa, Traugutta 6) prowadzą naukę 
techniczno - kreślarską w trzech spe- 
cjalnych kierunkach, a mianowicie: 
maszynowym, : budowlanym, mierni- 
czo - drogowym, Uczestnicy naszego 


Jak zostać 


— Mammi, kup mi lody z kre- 
mem! — naprasza się mały murzy- 
nek, Jonny. 

— Dostaniesz, jak będę miała pie- 
niadze! — odpowiada czarna mam- 
mi. 

— Mammi, a ile ice-creamów mo- 
|że zjeść milioner? — pada znów py- 
itanie. 

— Ile chce. 

— Ja chcę być milionerem! — pow- 
tarza z naciskiem Jonny. 

I może nim kiedyś zostanie. Bo i 
śród czarnych są w Ameryce milio- 
nórzy 

A jak się zostaje milionerem? 

Pytanie to zadawano nie raz i nie 
dwa wielu milionerom  amerykań- 
skim. Niedyskretnie nagabywali ich 
o to dziennikarze. 

Różne bywały odpowiedzi, a cza- 
sem odpowiedzią był uśmiech pełen 
znaczenia. . 

— Zaczynałem od zawodu rozno- 
siciela gazet, odpowiadał król 
prasowy, William Hearst, jeden z 
najbogatszych ludzi w Stanach. 

— Zarabiałem 10 dolarów tygod- 
niowo a odkładałem 5 dolarów do 


konkursu będą mogli swobodnie wye 


n jbierać ten wydział, który najbardziej 
życiorys, 
rodzinnego i 


im odpowiada. 
Nauka na kursach, na każdym z 
wymienionych wydziałów, trwa 10 


konkursowy będzie kwa- i miesięcy, obejmując nauczanie wstęp- 


ne, ogólne i specjalne wydziałowe. 


materiały uwzględniając, Wykłady odbywają się w godzinach 
potrzebuje wieczornych, tak, że nawet i ci nasi 


'czytelnicy, którzy mają dorywczą 
pracę w ciągu dnia, będą się mogli 
kształcić za pośrednictwem „ABC“ 
|w godzinach wieczorowych. 

| Bliższe szczegóły co do programu 
nauki na kursach techniczno - kre- 
ślarskich podamy naszym czytelni. 
kom w jednym z najbliższych nume- 
rów. 

l Czytelnicy nasi mogą w oddziale 
miejskim '(AL Jerozolimskie 3-a) w 
godz. 16.30 — 19.30 zapoznać się z 
programem kursów. 

Już od jutra redakcja nasza przyj- 
muje zgłoszenia do konkursu. a ter» 
min zamknięcia listy zgłoszeń poda- 
my w ciągu bieżącego tygodnia, 


milionerem? 


— Imałem się każdej roboty w 
młodych latach a wydźwignął mnie 
mały spadek po ciotce, przyznawał 
się Carnegie, wielokrotny milioner, 
król stali. 


Mało kto jednak z tych milionerów 
przyznaje się, jak Carnegie, do roli, 
jaką odegrał w ich karierze życiowej 
przypadek, los, Większość mówi o 
swoich wysiłkach, przypisując całą 
zasługę sobie į swojej pracowitości. 

Takie łatwe i proste nie jest to 
jednak, jakby się wydawało z opo- 
wiadania, Nie wystarcza powiedzieć 
sobie „chcę być milionerem“, Bez 
pary nie ruszy najlepsza lokomoty- 
wa. Bez „złapania za poły“ przy- 
padku czy Fortuny i najlepszy kan- 
dydat na milionera daleko nie zaje- 
dzie. 

Trzeba chcieć, trzeba się starać — 
Oczywiście. Ale gdzie į jak wytropić 
szcęśliwy przypadek? Na jakim ro- 
gu ulicy przyłapać za poły Fortunę? 


Do Ameryki wybierać się po to 
nie potrzeba. Szkoda czasu i fatygi. 
Fortuna jest į kołem się toczy tuż 
obok nas: Wystarczy wejść do kolek- 


skarbonki, od oszczędności zaczyna- | tury Loterii Klasowej i nabyć los. A 
łem — streszczał skromnie i zwięźle | wtedy przyjdzie z pomocą szczęśliwy 
początki swojej kariery król milio- przypadek, Każda wygrana w do- 
nerów amerykańskich sędziwy John |brych rękach może być droga do du- 
D. Rockefeler. żego majątku, do miliona. 


Między nożycami 

KOCHANI MOI 

Moi najdrożsi, kochani moi! 

Los nam przedziwne jigle wciąż stroi 
U celu w Polsce byliście prawie, 

cóż? — Ruchu troche i po zabawie. 

W waszych już rękach tylko byt handel, 
a tu się goje pchają na grandę. — 

I co najqorsze — rzecz całkiem nowa, 
by „goj“ u „gója” tylko kupował. 
Najdrożsi moi, moi kochani, 

tam towarzysze walczą w Hiszpanii. 
We Francji rządzą też wasi bracia, 
pocóż tak męczyć się iutaj macie? 
Przyśpieszcie jakoś sprawę do diaska, 
do Ekwadoru, na Madagaskar! 

A w lat kilkaset — tam — drodzy moi. 
los będzie znowu figle wam stroił, 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Giną zbiory kapusty 


Zaniepokojenie wśród amatorów- bigosu 
smierć Żżarłocznym gąsienicomi 


„Nie dawno PAT podał depeszę o 
mienotowanej od lat piadze gasienic 
motyli - kapustników, sygnalizowa- 
nej przez organizacje rolnicze w róż- 
nych miejscowościach kraju. Gąsieni- 
ce te objadają doszczętnie liście ro- 
ślin warzywnych, zwiaszcza kapusty, 
Której zbiory wypadną z tego powo- 
du ujemnie, 

W celu zapobiczenia panice wśród 
amatorów kapusty postarajmy się 
poznać bliżej tego szkodnika i spo- 
soby jego zwaiczania. 


WIOSNA... 


Przejdźmy się wczesną wiosną w 
okolice ogrodów warzywnych. Na 
parkanach, drzewach, na ścianach do- 
mów lub na zeschiych badylach ro- 
ślin zeszłorocznych znajdziemy po- 
przytwierdzane jedwabną nicią paję. 
czyny wydłużone, kanciaste, żołtawo- ; 
złelone z czarnymi kropkami 
czwarki motyla bielinka - kapustnika 
(Pieris Brasicae). 

Z nadejściem wiosennych Sez warki | 


| 


dni (kwiecień — maj) z poczwarki 
wychodzi motyl. Przez kilka pierw- | 
szych godzin stopniowo nabiera sił ij 
wyprostowuje skrzydła. Skrzydła te! 
są ogólnej barwy kredowo - białej, | 
przy nasadzie ciemniejsze z paru, 
czarnymi plamami; druga para skrzy- 
del od spodu jest szaro - żółtawa. 
Wyprostowawszy skrzydła bielinek - 


blaszki liściowej, 


nitki, aż powstanie dywanik jedwabi- | rozuinienie się sąsiedzkie, 


sty, którego czepiają się pazurkami. 

Kompietny rozwój gąsienicy tego 
wiosennego pokolenia trwa 27 — 28 
dni w okresie wczesnego lata. W cią- 
gu rozwoju gąsienica zmienia 4 razy 
(co 3 — 7 dni) swoją skórkę, czyli li- 
nieje. Linienie polega na pękaniu skór 
ki starej między głową a tułowiem 
gąsienicy oraz na przesuwaniu się 
przy pomocy Skiirczów ciała ku przo- 
dowi — stara skórka zsuwa się, a gą- 
sienica wychodzi z niej jak z pochwy. 
Po każdej wylince gąsienica odpoczy- 
wa 4 — 5 godzin, po czym nabiera 
niebywałego apetytu i zaczyna inten: 
sywnie żerować. Później rózchodzą 
się po kika i wyjadają otwory w liś- 


następnie łączą te, jednym ogrodzie. Koniecznym jest po- 


| 


kania w pobliżu ogrodu, budując dla 
nica domki oraz podkarmiając je. 


ponieważ 
Jeånak na sprzymierzeńców nie na- 


szkodnik z jednego ogrodu może się 


przenieść do drugiego. leży zbytnio liczyć, a i 
YM * sztuczne* środki wałki, „przede 
ay 6 —— »wzdgj wszystkim chemiczne. 


TADEUSZ PIETKIEWICZ 

W walce z bielinkiem - kapustni- 
kiem pomagają nam owady, grzyb i 
ptaki. Z owadów najważniejszy tu 
jest t. zw. baryłkarz (Apanteles gio- 
meratus) — drobny,  błonkoskrzydły 
owad, podobny nieco do małej inusz- 
ki, lecz o dwu parach skrzydeł. Skła- 
da on swe jaja pod skórę młodych 
gąsienic bielinka. Z jaj legną się lar- 
wy (gąsienice), które żywią się naj- 
pierw sokami ofiary, a później czę- 
ściami wewnętrznymi jej ciała. Po- 


Z iniejatywy sfer artystycz- 


ciu kapusty. jeszcze późniejsze sta- |czątkowo gąsienice bielinka wygląda- 
dium żeruje pojedyńczo na liściu od |ją normalnie, dopiero w późniejszych 
strony górnej, wyjadając miękkie czę- | studiach chudną i przybierają wygląd 
ści i pozostawiając same żyłki. Naj- | chorobliwy. A gdy chcą się przepocz- 
Siarsze gąsienice zżerają nawet żyłki, | warczyć, następuje katastrofa: larwy 
pozostawiając tylko grubsze. Oczywi- | pasożyta wychodzą z ciała ofiary, ka- 
ście szkodzą najwięcej kapuście przed |lecząc je i oblepiając nieszczęśliwa 
zwinięciem się giówek. gąsienicę swymi żółtawymi oprzędzi- 


SPOCZYNEK kami, w których się przepoczwarcza- 


ją. Gasienica bielinka żyje jeszcze, 
W końcu swego życia gąsienica | 


lecz jest nieruchoma i nie może zmie- 
przepoczwarcza się, poszukując do te- nić się w poczwarkę. W ten sposób 


go miejsc położonych niedaleko ogro- | baryłkarz może ograniczać masowe 


nych stolicy odbędzie się w War- 
szawie w dniach od 2 do 10 paź- 
dziernika b. r. Powszechny Festi- 
val Sztuki Polskiej. 


Festival ten ma na celu pogłę- 
bić zainteresowanie sztuką, a 
przede wszystkim udostępnić u- 
czestnikom z poza stolicy skorzy- 
stanie z imprez artystycznych 
Warszawy, w normainych warun- 


du, Znalazłszy miejsce snuje nić, spo” 
rządzając podobny dywanik jak w 
czasie żerowania, Następnie przycze- 


wystąpienia bielinka w roku na- 
stępnym. Np. obecnie spotykamy o- 
przędziki baryłkarzą masowo nawet 


kach im niedostępnych. 


W program Festivalu wejdzie 


` kapustnik leci ssać nektar z kwiatów. | pia się do dywaniku paseczkiem pa- 


- jęczym umocowanym do powierzchni 
ZAPOWIEDŹ parkanu lub t. p. Oraz końcem od- 
' . SPUSTOSZENIA | 


włoka do podłoża. ". 
Na drugi dzień po wyjściu z pocz- 


o e a NAJGROŹNIEJSZE 
i cpuje opulacja motyli w -amn ź 
czasie lotu. W 2 — 3 dni później sa- POKOLENIE 


mice już spieszą złożyć jaja, które da-| Po 16 — 17 dniach (mniej więcej w 
dzą początek drugiemu pokoleniu let- lipcu) z poczwarek wychodzą motyle 
nto - jesiennemu. irzed złożeniem jaj, drugiego pokolenia, są one nieco 
samica czepia się przednimi kończy-, większe od motyli pierwszego poko- 
nami spodniej strony liścia, tuli skrzy- ' lenia. Ze złożonych przez nie jaj leg- 
dło jedno do drugiego, przegina od- mą się gąsienice najniebezpieczniejsze 
wiok i przyiepia jaja jedno przy dru- | dla upraw kapusty, chociaż żyjące 
gim na liściu. Tak potrafi znieść do, krócej niż w pierwszym pokoleniu (13 
250 jaj. Są one jasno - żółtawe, wy: | — 17 dni). O ile gąstenice pierwszego 
dłużonego kształtu. pokolenia na początku lata żywią się 


; | głównie dzikimi roślinami, to drugie 

ZARŁOCZNE | pokołenie, grasujące w lipcu, sierpniu 

GĄSIENICE (i wrześniu — niszczy przede wszyst- 
Po s — 12 dniach lęgną się gasieni- kim kapustę. 


W różnych okolicach kraju notowa- 
no w ciągu szeregu lat całkowite zni- 


| 
Szczenie przez gąsienice kapusty, Ą 


ce. Posiliwszy się na drogę resztkami | 
skorupki jajowej, ruszają na żer. By 
nie spaść z gładkich liści roślin, gą- 
sienice snują nić. którą przyczepiają 
w kilku miejscach do powierzchni 


lafiorów, Karpieli i t. p. a także lew- 
| konii, nasturcji i t. p. roślin- ozdob- 
'nych. Poczwarki drugiego pokolenia 


a a W Większości zimują na  parkanach, 


* PAWILON WATYKANU 


| drzewach i t. d., dając źródło pojawo- 
wi wiosennemu motyla. W praktyce 
zaciera się granica między pierwszym 
Ja drugim pokoleniem, samice bowiem 
składają jaja w różnym czawie. tak, że 
przez całe lato obok jaj i gąsienic, 
można widzieć stale dorosłe motyle. 


WALKA NA CAŁYM 
FRONCIE 


W jaki sposób powstrzymać najazd 
żarłocznych gąsienic? Przede wszyst- 
kim należy zbierać i niszczyć 
gąsienice w ciągu całego okresu od 
| lipca do pażdziernika, obszukując 

„starannie liście kapusty po obydwu 
stronach, jak również niszczyc chwa- 
sty. Obok tego trzeba się uzbroić w 


jaja i 


4 cierpliwość łapać i niszczyć moty- 
fa le. Wreszcie najradykalniejszy śro- 
dek — walka chemiczna. Stosuje się 
tu przede wszystkim zraszanie i 
lanie kapusty preparatami zawiera- | 
iącymi arsen (zieleń paryska, arse- 
| nian ołowiu) i t. p. Zabiegi takie na- 
leży przerwać przynajmniej na 7 — 
iv dni przed zbiorem kapusty. Nie 
wystarcza indywiduaina walka w 


Opy- 


| PRYWATNA 


REGINY 
Widok wnętrza pawilonu Watyka, eye 
nu na paryskiej wystawie = 


towej. 


JACEK BRZEZINA 


E ROZA 3) j 


PANI NA FUSTYNNYCH 
SZLARACH 


POWIEŚĆ 


Głośny chichot rozlegał się za nią. — Jakżeby też pokor- 
ny sługa Allacha nie znał wszechwładnej pani d'Andusten! 
Wielkiej Pani, co włada szczepami, co w świętej Mekce by- 
ła, co strzela jak najlepszy syn pustyni! Któż by jej nie 
znał! — Chichot brzmiał coraz głośniej i przypuszczać 
należało, że ten, z którego gardzieli się wydobywał, niedługo 
po piasku z uciechy tarzać się zacznie. 

— Milcz, psie jeden i puszczaj mnie zaraz, bo inaczej 
nim słońce na niebie wzejdzie, hieny i szakale na ścierwie 
twoim ucztę spożywać będą! 

— O, łaskawa Pani, wybacz podłemu robaczkowi, który 
tu za tobą z karabinem gotowym do strzału stoi, wybacz mu 
bezczelność, iż pragnie mimo twej woli zjeść dzisiejszy posi- 
łek w gronie swojej licznej rodziny; wobec czego wstawaj 
zaraz, bo musimy jechać! 

Mocny kopniak podniósł ją na nogi. Chwiały się dziwnie, 
lecz mogła na nich stać. Z mroków nocy wyłoniły się cztery 
wysokie jednogarbne cienie. 

— Przepadło — pomyślałam patrząc bezradnie na śmic- 
sznie sterczące z dziury koła swojego „Dodge'a”. 

Nagle, z dala. od strony Abou-Kemalu doszedł ich sucli 
warkot motoru. Jechał jakis samochód. Bandyci drgnęli 
i poczęli spoglądać uważnie na droge. Dwa niby główki od 
szpilki jaśniejące w dali reflektory szybko się zbliżały. 

— Yalla, yalla (szybko, szybko)! — napastnicy niczym 
oparzeni ukropem zaczęli zwijać się dookoła wielbłądów. 

Pani d'Anduston, wzięta silnie pod ramiona, musiała 


na ulicach Warszawy, co kazałoby 
przypuszczać, że w roku przyszłym 
PAT nie będzie miał powodu do a- 
larmu. jednak trzeba wiedzieć że ba- 
ryłkarz z kołei ma swoje pasożyty 
(pasożyty Il stopnia), te zaś znowu 
swoje (lll-go stopnia) i t. d. Pasoży- 
ty (nieparzyste) są w ten sposób dla 
człowieka pożyteczne, parzyste zaś 
szkodliwe bo pośrednio uniemożliwia- 
ja działalność baryłkarza. 

Obok baryłkarza dzielnym pomocni- 
kiem człowieka bywa grzybek — o- 
wadomórka (Entomophtora sphaeros- 
perma), która zabija masowo gąsieni- 
ce bielinka przenikając do ich ciała i 
pokrywając je szarą pieśnią. Trze- 
cim czynnikiem w walce jest ptac- 
two owadożerne (sikorki, szpaki i t. 
p.), które należy zachęcać do zamiesz- 


Nowy zawód 
dla kobiet 


Pewna bezrobotna Amerykan- 
ka, wpadła na pomysł, aby być 
powierniczką nieszczęśliwych i 
niezadowolonych z życia za wy- 
nagrodzeniem 8 dolarów za godzi- 
nę, 2 dolary za pół godziny. U nas 
również zdarzają Się tego rodzaju 


powierniczki — tylko nie w tak| Szewski spodziewać się należy re- 


„Skrystalizawanej' formie. 


Oltarz 


w „Stylu 

Dla koronacji cudownej statuy 
Królowej Polskiego Morza w Swa 
tzewie nad zatoką Pucką, w sta- 
dium budowy znajduje się na po- 
lach, gdzie się odbędzie korona- 


|PAMIĘTAJ 


O BEZROBOTNYCH 


NARODOWCACIH 


SZKOŁA POWSZECHNA == 


Przy gimnazjum 


GACZEŃSKIEJ i 22 KACPROWSKIEJ 


CKUHBGEDNA 15, tel. 534-460 


Egzaminy do wszystkich klas rozpoczynają się od 1 września. Zapisy przyjmuje kancelaria od godz. 9 — 14. 
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szereg wystaw: wystawa wykopa- 
lisk I-ej polskiej wyprawy archeo- 
logicznej do Egiptu, zorganizowa- 
na przez Uniwersytet Józefa Pił- 
sudskiego — w Muzeum Narodo- 
wym, wystawa dzieł sztuki ludo- 
wej w Instytucie Propagandy 
Sztuki, wystawa dzieł Leona Wy- 
czółkowskiego w Towarzystwie 
Zachęty Sztuk Pięknych, wystawa 
książki w Bibliotece Narodowej i 
wystawa fotografiki. Wstępy do 
wszystkich muzeów warszawskich 
bezpiatnia. 

Wszystkie teatry stołeczne o- 
pracowuja specjalny program 
przy czym teatry Narodowy i Pol- 
sk przygotowują festivalowe 
przedstawienia popoludniowe. Na- 
der bogato przedstawia się pro- 
gram muzyki. 

W sali Polskiej Akademii Lite- 
ratury będą mogli uczestnicy Fe- 
stivalu usłyszeć na wieczorach li- 
terackich wybitnych pisarzy 
współczesnych. Ponieważ na czele 

mitet. śłoi p. Wacław Siero- 


cytacji bajek Grimma. ` 


rybackim” 

cja, oltarz w „stylu rybackim“. 
Ołtarz zaprojektował znany arty 
sta - malarz kościelny p. Drapiew 
ski. Głównymi ozdobami ołtarza 
będą nie tylko wzory sztuki ludo 
wej, ale również sieci i sprzęt ry 
backi, co stanowić będzie niezwy 
kle efektowną i harmonijną ca- 
łość, a przytym podniesie orygi- 
nalność folkloru kaszubskiego. 


meza Hm OE O A 


siąść na niewygodnym siodle i po chwili bujała się na wyso- 
kości trzech metrów, za tłustym garbem dromadera. 


Mieli już jechać. Ostatnia deska 
zbliżał się. Światła refleklorów rosły w oczach. 


ratunku —— samochód, 
Zbawienie 


nadchodziło, trzeba je było tylko za wszelką cenę wyzyskać. 


Wielbłądy ruszyły. 


Samochód był jeszcze może o kilo- 


metr oddalony. Jak worek z piaskiem, ryzykując ponowne 
potłuczenie się, runęła z wysokiego siodła na ziemię. 


Dwa silne kopniaki i cała setka 


przekleństw nie pozbawiły jej otuchy i nim ponownie zna- 
lazła się na siodle, tym razem już trzymana silnie przez jed- 
nego ze swoich prześladowców, nadjeżdżająca maszyna była 
tuż. Oby tylko nie utknęła w rowie obok jej „Dodge'a”, 


Ostatnią deską ratunku 


był krzyk, to też ciszę nocną 


i warkot motoru przebił wrzask taki, na jaki tylko kobieta 


zdobyć się może. 
i włochatą łapę swego 
dżąc wargi. 


Natychmiast poczuła na ustach cuchnącą 
towarzysza, która zdławiła ja miaż- 


wyszukanych arabskich 


Wielbłądy poderwały się do biegu, gdy padło na nie ja- 
skrawe światło reflektorów i równocześnie rozległ się od- 
głos strzałów. Pierwsze kule świsnęły koło uszów uciekają- 


cych. 


Samochód szczęśliwie ominąwszy przecinający szlak rów, 


niczym jakiś pustynny rumak, 


i siejąc przed sobą morderczy ogień ruszył w pogoń, ska- 
cząc śmiesznie po wyboistym gruncie i kepkach trawy. 


Beduinł spostrzegli swoją przegraną. 


łów w stronę goniącego ich 


istne stado świergocących 


Padło parę strza- 


potwora, na co w odpowiedzi 
wróbli-kul przeleciało koło nich. 


Uczuła, że gnębiący ją ucisk zmiękł. Zsunęła gwałtownie 
ręce opasujące ją wokoło i jadący z tyłu bandyta, jak bez- 
władny kłoc runął na ziemię, Wielbłąd zatrzymany wprawną 
ręką stanął na miejscu, trzy inne gnały w panicznej ucieczce 
naprzód. Właściciele ich nawet się nie oglądali za siebie. 

— How do you do? — Z samochodu wysiadł jakiś wysoki 


mężczyzna w kasku na głowie. 


ziejąc światłami =d 


Olbrzym skazany na śmierć 
.3-metrowy człowiek słabnie 


Fenomen egipski, & prawdopo- 
dobnie całego świata Saad Mu- 
chammad Ghazi, człowiek, który 
ma lat 26 a wciąż jeszcze rośnie 
osiągnął już 2 metry 95 cm. wżro 
stu. W ciągu ostatnich dwuch 
łat wzrost jego powiększył się o 
pół metra, obecnie jest on coraz 
słabszy i przeważnie leży albo 
siedzi. 


Widowiska te dostępne bezpłat- 
nie dla wszystkich odbywać się 
będa na tle kramów artystycznych 
i kiosków wielkich firm krajo- 
wych. Zamierzone jest organizo- 
wanie pochodu artystycznego z 
różnych punktów wyjścia, co- 
dziennie z innej dzielnicy Warsza- 
wy na Rynek Starego Miasta. 


Uczestnicy Festivalu, wykupu- 
jący karty uczestnietwa będą mie- 
li prawo bezpłatnego wstępu na 
wszystkie imprezy wymienione w 
szczegółowym programie Festiva- 
lu, a nadto wezmą udział w bez- 
płatnym losowaniu dzieł sztuki. 
Losowanie to, na które złożą się 
dzieła malarskie, grafika, komple- 
ty dzieł wybitnych pisarzy odbę- 


Badało go już wielu lekarzy e- 
gipskich i zagranicznych, przez 
dłuższy czas pozostawał na obser 
wacji w miejscowym szpitalu 
państwowym — ale przyczyny 
niepohamowanegu jego wzrostu 
pozostały niewyjaśnione. Saad 
Ghazi jest z zawodu robotnikiem 
|murarstim, Lekarze nie wróżą 
mu długiego życia. 


Festiwal sztuki polskiej 
Wielkie imprezy w Warszawie 
Czy prez. Sieroszewski będzie recytował Grimma? , 


W czasie Festivalu organizowa» 
ne będą z całej Polski pociągi po- 
pularne do Warszawy. Wysokie 
zniżki kolejowe umożliwią przy- 
jazd do Warszawy i skorzystanie 
z Festivalu najuboższym nawet 
sferom. 

Komitet Festivalu zwraca się z 
apelem do mieszkańców stolicy o 
jaknajliczniejsze zgłaszanie wol- 
nych i nadających się do zamiesz- 
kania lokali celem zapewnienia 
turystom dostatecznej ilości kwa- 
ter. Lokale te przydzielane będą 
jako płatne kwatery. 

Zgłoszenia przyjmowane są co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel w 
jokalu Związku Propagandy Tu- 
rystycznej m. st. Warszawy — 
Wierzbowa róg pl. Teatralnego w 


dzie się po zamknięciu Festivalu. | godz. 10 — 16. 
OKE a ZR EEE Z R OOO OC OOO OOOO 


Szorty (krótkie spodnie). dymiąca fajka w zębach i re- 
wolwer, jedenastostrzałowy sztajer, w reku. — Anglik — po- 


myślała od razu. 
— Thank you! 
z niebylejakiej opresji. 
Schował do kieszeni 
gniętą rączkę. 
— Nic się pani nie stało? 


Wszystko w porządku. Uratował mnie pan 


rewolwer i uścisnął mocno wycią- 


— Trochę kości mnie bolą — uśmiechnęła się pokazując 


szereg białych, równych 


zębów i 


obejmując równocześnie 


wzrokiem postać niespodziewanego wybawiciela. — A panu 
co jest? — wskazała na jego wiszącą bezwładnie lewą rękę. 
— Nothing! — podał jej ramię do obejrzenia. Rozerwała 
rękaw koszuli, spod którego spływała krew. 
— Postrzał — osądziła na oko, że nie jest groźny. Ener- 


gicznym ruchem oderwała cały 


spód wieczorowej sukni 


i tym zaimprowizowanym bandażem obwinęła ranę. — Na 
teraz wystarczy, aby krew zatamować. Za godzinę będziemy 
u mnie w domu i wtedy opatrzę panu rękę jak należy. Za 


tydzień będzie pan zdrów, jak 


ryba! 


Podziękował salutując szarmancko zdrową ręką. r 
— Pani pozwoli? — odszedł na bok w kierunku leżącego 


na piasku bezwładuego ciała? 


Poszła za nim. Ruchem nogi 


odwrócił trupa na płecy. Latarka oświetliła twarz zabitego. 


Pani d'Anduston usiłowała 
zna. — Nie, beduin, jak każdy 


sobie przypomnieć, czy go 
inny — a zresztą? Może? 


— Trzeba już jechać. Po trupa przyśle się jutro policję! 
Schyliła się i niepostrzeżenie podniosła leżący na piasku 


przedmiot. Krzywy 


arabski nóż w srebrnej, 


wysadzanej 


turkusami pochwie. Schowała go do kieszeni płaszcza. Była 


pewna, że nie pierwszy raz go 


widzi. 


— Ja prowadzę — rzekła siadając przy kierownicy samo- 
chodu Anglika. — Znam drogę, no i niam ręce zdrowe — 


zaśmiała się naciskając starter. 


(D. c. n.) 


Nr 


WRZESIEN I 
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_wsehed | zacnód 
4— 46 | 18—26 
"STM Tig 


wschód | zachód 


0-25 | 16—20 
Dt. dnia | Ubyio 
13-40 | 3—6 


SRODA 


Dziś św. Idziego 
Jutro św. Stefana 


TEATR WIELKI: W czwartek pre- 
micra operetki „Słońce w Meksyku“. 

TEATR NARODOWY: „Sługa Je- 
go Lordowskiej Mości“ Barri'egc z 
Węgrzynem w roli tytułowej. 

TEATR POLSKI: „Jadzia Wdowa“ 


Z „ale » „Modzelewską, Buczyńską, 
Dobrzańską, Janecką, Żabczyńską, 
Chmielewskim 


TEATR MAŁY: Premiera komedii 
Shaw'a „Szczygli Zaułek” z Sambor- 
skim, Andryczówrwą, Kreczmarem. 

TEATR LETNI: „Gdzie diabeł nie 
może” z |aniną Martini, Daczyńskim 
i Orwidem w głównych rolach. 

TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 


medycyna”, 

TEATR NOWY; Wkrótce „3 asy i 
jedna dama“. = 

TEATR MALICKIE]: „Świt, dzień 
i noc”. Wkrótce premiera „Mieczak”. 

TEATR 8.15: „NarzeczOna zaginę- 
ła”. 

TEATR KAMERALNY: „Skandal 
w rodzinie Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiega. 
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Krwawe porachunki 


We wsi Las (gm. Zagóźdź), miesz- 
kańcy tej wsi: Jan Żukowski i Kazi- 
mierz Chrzanowski, napadli na sąsia- 
da, Aleksandra Sobote, którego pobili 
szpadlęm i łomem żelaznym, tak do- 
tkliwie, że z upływu krwi i odniesio- 
nych ran, stracił przytomność. Rodzi- 
na przewiozła Sobotę do Warszawy, 
adzie umieszczono go wszpitalu Dz. 
Jezus. Stan Soboty ciężki. Napadu du- 
konano ną tie porachunków osobi- 
stych. Żukowski į Chrzanowski, którzy 
są znanymi awanturnikami, zostali za- 
trzymam przez policję pow. warszaw- 
skiego. - 


RÓŻNE 
pge, 
hrześcijańska firma. Garde- 


AA. KG: starą męską, zamie- 
niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
teriały. Białecki; telefon 3.39-02. 


NA SEZON SZKOLNY „sie. 


OBI WI gimnastyczne wszelkie- 


- go rodzaju na skórze, 
łosiu. gumie oraz pokojowe i teniso- 
we. C. J. Borucki, Marszałkowska 79. 


mbiady domowe tylko dla Polaków 
U bardzo smaczne, zdrowe i tanie. 
wspólna 3% m. 10. Uwaga, wszelkie 
dukty zakupujemy tylko w fir- 

h chrześcijańskich. 
e, zlecenia, 


AWNE — skargi „apelacje 
ołania, zalatwia biuro E 
zo, — Żurawia 18/12-A (druga brama 
Kot), czynne 3 — 7. 


anie, chrome a niklowa- 
nowanie wykonuje Zakład 
ZNO - SZLIFIERSKI E. 
wsKI, Widok 24, tel 294-33. 


zastępstwa, interwen- 
cje we wszystkich 
załatwia Polskie Biuro 
wszechnych, Warszawa, 
147—19. Telefon 


pro 
mac 


-podatkowe 


Marszałkowska 
2-81-71. 


KUPNO. SPRZEDAZ 
aszyny do pifania 

Torpedo, podróżne, 

biurowe:  arytmometry 

Thales: duży wybór ma 


jnych. Sprzedaż — Kupno 


zy 
sj da Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel : 

Zk dziecięce mocne, tanie, hj- 
W gieniczne. poleca J. Malanowski, 
Króla Alberta (Niecaia) 10. Honoruje- 
ne Tow. Kupców Polskich 
i Tórbo. 

MIÓD 


MÓ 100% gwarancji, ku- 
w racyjny. Różne 

tunki Ceny od 240 ka 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 


F 
Zlota 4, tel. 6.62-38, 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
GETT TTE PAN a aaa S 
BETONOWNIA „GOŁKÓW: 


Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi, Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
"Tarasy. Osadniki. Basen i t, p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
|aana aż zc cw I SU 2] 
RAKIETY * 


nisowe sprzęty, ublo- 
tów, parasole 


ry do wszystkich spor 
s | meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI, lasna 12 na- 
Przeciw. Filhas mowi- 


— e AA į O O O O O 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| 
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i Projek 


Nowa ofiara bandytów z Grochowa(?) Zajścia 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Postrzelenie post. W. Zakrzewskiego 


. 


Dziś o godz. 4:ej rano posterunko- 
wy XXVI kom. P. P., Wojciech Za- 
krzewski, lat 37 (Włościańska 46) bę- 
dąc w patrolu natknął się na dwóch 
osobników idacych przez niezabudo* 
wany plac, graniczący z Al. Wojska 
Polskiego, , Chemicznym Instytutem 
Badawczym i barakamii. È 

W chwili, gdy policjant wezwał ich 
do zatrzymania się i okazania dowo- 
dów, Osobnicy dobyli rewolwery i wy- 
strzelili w kierunku policjanta. Za- 
krzewski ranny został dwukrotnie w 
lewą nogę. Za uciekającymi zdołał wy 
strzelić jeszcze trzykrotnie. Zaalar- 
mowany strzałami dozorca Instytutu 
zawezwał pogotowie i powiadomił ko- 
misariat P.P. 

Lekarz stwierdził u Zakrzewskiego 
rany postrzałowe uda i palców lewej 
ręki i po opatrunku przewiózł go do 
szp. na Czystem. 

Na miejsce starcia policjanta z 
Opryszkami przybyły władze śledcze. 
Zarządzono natychmiast obławę, któ- 
rą kieruje zastępca naczelnika Stołecz 
nego Urzędu Śledczego, Tadeusz Ma- 
kowski. 

Zachodzi przypuszczenie, iż Za- 
krzewski natknął się na bandytów, 
którzy w sobotę zastrzelili policjanta, 


m 


Prezes afgańskiego 


| Stanisława Andrasika, (0 czym dono- 
| siliśmy we wczorajszym południowym 


U 


| 


komunikaciej, W związku z zastrzele- | żone patrolowanie. 


Pościg za opryszkami 


nien. policjantie na terenie Warszawy 
i prowincji zarządzone zostało wzmo: 


5 lat ukrywała się 
tpilog strzałów w Domu Akademickim 


Du Józefa Dudzińskiego, studenta 
szkoły nauk politycznych, mieszka- 
jącego w Domu Akademickim pok. 
402, przybyła J. J. i po krótkiej roz- 
mowie strzeliła trzykrotnie z rewolwe. 
ru chcąc pozbawić go życia. Po do- 
konaniu tego czynu, przestraszywszy 
się następstw wybiegia na korytarz i 
wyskoczyła z okna 3-go piętra, odno- 
sząc ciężkie obrażenia, tak, iż po wyj- 
ściu ze szpitala pozostało jej kalectwo 
na całe życie. + . 

Józet Dudziński poznał J. aa ulicy 
przed Domem Akademickim i zaprosił 
ja do siebie. Przygodna znajomość 
zamieniła się w przyjaźń i młodzi lu. 
dzie widywali się dość często, poma- 
gając sobie wzajemnie finansowo. W 
końcu Dudziński zaręczył się z nią i 
miał poślubić. Tymczasem jeden z je- 
ge kolegów dowiedziawszy się © tym 
odradzał  Dudzińskiemu małżeństwo, 
twierdząc, że narzeczona prowadziła 
się niemeralnie i jest znaną prawie 
wszystkim mieszkańcem Domu Aka- 
demickiego, na co przedstawił licz- 


p 


p SĘ. EE ME Z ANA M - limo „M 


banku narodowego 


Przybył do Warszawy 


W poniedziałek przybył do War- 
szawy p. Abdul Medzid Khan pre- 
zes afgańskiego banku narodowe- 
go, na zaproszenie rządu polskie- 


| STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetyto- 
rów, pracowników biurowych po- 
leca Społeczne Bluro Pośrednic- 
twa Pracy przy T-wie „Bratnia 
Pomoc“ S. U. J. P., Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 277-02, zgł. 
pon. śr., ptk. 18—19, wt., czw., 
sob. 13—14. 


NAUKA | WYCHOWANIE 

EEEE 

KROJU modelowania szycia, Wwyu- 

czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 

sując dia Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 

KURS j handlowe, roczne, półrocz- 

Mt ne im. Sekułowicza, Żu- 

lifskiego 8, telefon 8.21.63, ranne — 


wieczorowe, Zamiejscowi korespon- 
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro- 


spektów! 

STEND." wyszkolenie 
L Kursy Pyrka, Świętokrzv- 

ska siedemnaście. 


MEBLE 
aś zaa i 
A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKÓW- 
SKI“ Plac Trzech. Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kom- 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie Kluby — 
Pokoje -—— uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogod- 
ue rozpłaty, — Bezpłatne porady. — 
ty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 
Trzech Krzyży 12. 


higieniczne ta- 
| picerskie, Oto- 
, sali jaj Kana- 
ze; - WOBOdne warunki. Firma 
chrześcijańska. R 2 : 
na. Chłodna 64. obota gwarantowa- 
stylowe 


MEBLE Sypialnie, 


nety gotowe j na zą 
A. Lenczewski i S-ka Mazowi 

= A : owiecka 10 
Specjalny dział wykwintny 3 
tapicerskich, yeh mebli 


iac 


— nowoczesne: 
Stolowe, Gabi- 


gotowe i na zamów 


ienja 
MEBLE własnego wyrobu 1 
Chrześcijańska Wytwórnia R 


ski i Gorgas, ul. Świętokrzyską 2. 
gotowe i na zamówienia 


MEBL wyrób własny. Gorgas i 
Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 


Nowogrodzka 8. 
higieniczne tapicer- 


TAPCZANY “$ nowoczesne, fo- 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
ZEUS E T TYKZ 
| otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji „ABC“, Warszawa. 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu j zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpla- 
tnie, 


e o OO O | ZBÓEDE Jak 
Podróżuj 
samolotem 


mówienia poleca | 


go celem nawiązania i zacieśnie- 
| nia polsko - afgańskich  stosun- 
ków handlowych. W podróży to- 
warzyszą mu p. Abdulah dyrektor 
państwowej komisji zakupów oraz 
!p. Attik Rafiq dyrektor afgań- 
skiego banku narodowego- Po kil- 
| kudniowym pobycie w Warszawie 
| goście afgańscy udadzą się na 
| zwiedzenie ważniejszych ośrod= 
ków przemysłowych Polski. 


nych świadków. Wówczas Dudziński 
zerwał z nią, W czasie decydującej 
rozmowy padły strzały. 

J. ukrywała się przez 5 lat, dopiero 
teraz władze ustaliły miejsce jej za- 
mieszkania, stwierdzając, iż w mię. 
dzyczasie wyszła za mąż. 

Wczoraj miała sie odbyć rozprawa, 
jednakże z powodu choroby oskarżo- 
nej nastąpiło odroczenie. 


W BŁONIU 


zaprenumerować „ABC“ można 
„u p. Antoniego Szkopa 
ul. Bieniewicka 5 m. 6. 


W ubiegłą niedzielę, w różnych 
dzielnicach miasta doszło ' do zajść 
antyżydowskich, między innymi przed 
domem nr. 13 przy ul. Zamenhofa 
wynikło zajście między trzema PO- 
lakami i tłumem żydów, którzy rzu: 
cili się na Polaków, bijąc ich dotkli- 
wie. Z pomocą Polakom pośpieszył 
szofer autobusu linii D. Zajście zli- 


5 .— gg 


- 


Stı 


antyżydowskie 
w Warszawie 


kwidowała policja aresztując pięć 


osób. | 
Przy ul. Leszno doszło także do 
poważniejszych starć z żydami. 


Policja aresztowała przy likwidacji 
tego zajścia 1% osób. _ „ 

Przy ul. Karmelickiej pobito Jo- 
ska Brajtucha, przy ul. Żelaznej po- 
turbowano kilku żydów. Wszędzie 
interweniowała policja. 


„Sensacia” prasy żydowskiej 
- © Qkazała się zwykłym Igarstwem 


Przed medawnym czasem jeano Z 
urukowych pism żydowskich, wycho- 
dzących w Warszawie w języku pol- 
skim, zamieściło sensacyjną  wiado- 
mość o zdumiewających praktykach 
znachora ze wsi Kosice, pow. Brześć 
n. Bugiem. Opisano tam „cudotwór- 
czą” dziaałlność lekarską tego homo, 
przywracającego zdrowie ludziom ber 
nadziejnie chorym. Wiadomość o tych 


„praktykach” rozniosła się lotem biy- 
ułumy | 


skawicy, ściągając do Kosic 
chorych i ciekawych. 
Wiadomość ta poczta pantoflowa 
czy magiową przedostała się i do 
tych, którzy chociarz pisemek żydow- 
skich nie czytują, nie mniej jednak 


dali się nabrać na kawał i uwierzyli 
w wymyślone przez żydowskich pi- 
smaków bzdury. Jakież spotkało ich 
jednak rozczarowanie, gdy po przyby* 
ciu na miejsce, gdzie rzekomy zna” 
chor miał mieć rezydencję, dowiedzieli 
się, że w ogóle w Kosicach i okolicy 
żadnego znachora nie było, że me 
mieszka nikt o podobnym nawet na- 
zwiskii. 


Nie po raz pierwszy i ostatni poda- 
na przez żydowską prasę wiadomość 
jest od początku do końca jednym 
wielkim igarstwem. mającym na celu 
kłamanie i zarobienie na naiwności 
ludzkiej. 7 


Kronika prowincjonalna 


LUBLIN 


i LUBELSKI ZZZ W OPAŁACH 

(W) Na skutek nadużyć, popełnio- 
nych przez działaczy lubelskego ZZZ 
na terenie „fabryki Wolskiego" w 
Lublinie, władze administracyjne i 
śledcze wszczęły w tej sprawie do- 
chodzenie. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż zarząd 
ZZZ w Lubiinie ściąga składki od ro- 
botników, nie bacząc na to czy są 
oni członkami związku. 


NOWY NOTARIUSZ 


(W) Ustanowiony został przy wy- 
dziale hipotecznym Sądu Grodzkiego 
w Łukowie drugi notariusz z siedzibą 
w Kocku. Stanowisko to objął asesor 
notarialny z Warszawy, Stefan Grodz- 
ki. 

POMÓR ŚWIŃ 

(W) Powiat łukowski nawiedziła o- 
statnio epidemia pomoru świń. Zano- 
towano 1000 wypadków zachorowań 
wśród nierogacizny. Epidemia naj- 


| A A O 


KURS 


Zapisy 


Maturalne F. A. ASTA 


wych istnieją od 192i r. wykładają tylko profeso- 
rowie dypiomowani, 


o programie gim= 
nazjów państwo- 


Wszystkie klasy równoległe. 
codziennie godz. 5.30 — 8.30 w. 


Początek roku szkolnego 4 wrzesnia r.b. 
Marszałkowska 153 j PRAGA Targowa 15 


| Trybuna pczyjacióć i pczeciwników 


Parnasu warszawskiego nie 


można. wyobrazić sobie bez de- | y. 


koracyjnej postaci p. Waciawa 
Rogowicza, znakomitego poety z 
bródką i niezwykłego tłumacza. 
Niezwykłość świetnego poety, ja- 
ko tłumacza doskonale charak- 
teryzuje krążący o nim w sferach 
literackich koncept. 


Pisanie 

bez znajomości języków 
Gdy mianowicie, w rozmowie 
literatów padnie przypadkiem 
nazwisko znakomitego poety, Ko- 
niecznie trzeba powiedzieć (ry- 
tuał to wprost nakazuje). 
IMRE" 57 ZEE 


Badania lekarskie 
akademików 


— A propos Rogowicza... Po- 
iedzcie mi, moi drodzy, jak moż- 
na tłumaczyć na polski z języków 
obcych, nie znając ani języków 
obcych, ani polskiego? 

Jest to złaśliwa aluzja do pol- 
szczyzny p. Rogowicza, równie 
wątpliwej, jak jego francuszczy- 
zna, ruszczyzna i włoszczyzna. 


Ulubione tematy 
p. Rogowicza 


Pan Rogowicz nie tylko jest tłu- 
maczem niezwykłym. Jest także 
tłumaczem namiętnym. Namięt- 
ność znakomitego poety z bródką 
do tłumaczeń jest tak wielka, że 
podejrzewam, 'iż nawet swoich 
artvkułów publicystycznych nie 
pisze, ale tłumaczy. Takie wra- 


W nadchodzącym roku akade- |żenie odnosi się, czytając te ar- 


1ackim 1937-38 rozszerzone będzie |tykuły. 
na wszystkie wyższe uczelnie obo | napisać coś np. o „mrokach re- 
wiazkoewe badanie lekarskie nowo 'dniowiecza' (ulubiony 
Usta-|Rogowicza), albo o „obronie de- 


| wstępujących sluchaczów. 
lono wysokość opłaty jaka pobie- 
Tana ma być za badanie stanu 
zdrowia nowowstępujących kan- 
'dydatów. Wynosić ona będzie zł. 
14. Opłata za badanie lekarskie na 
Uniwersytecie, jak i innych szko- 
łach akademickich  ściągana bę- 
dzie wraz z wpisowym. 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
J. Gagatnickiej i J. Krasuskiej 


Gdy p. Rogowicz chce 


temat p. 


mokracji* (drugi ulubiony temat | 
p. Rogowicza), albo o „hańbie 
Inkwizycji* (temat ulubiony nr. | 
3). bądź też o „postępie“ (tem. 
ul. nr. 4), lub „narastającej fali | 
dzikości faszystowskiej“ (t. u. 
nr. 5), albo li też o „humanita- 
ryżmie* (t. u. nr. 6), albo o „re- 


| 


pod wezw. św. Teresy od Dz. Jezus przy Gimnazjum i Liceum, 
SENATORSKA 28/30, tel. 215-29, 


Egzamin wstępny d. 1 i 2 września lokal 


słoneczny, świetlica, rytmika. 


Komplety języków obcych. Dla pp. wojskowych i urzędników ulgi. 


Z mostu ks. Poniatowskiego 
skoczyła 18-letnia dziewczyna 


Z mostu ks. Poniatowskiego skv- 


Olga Szymałkina (Czerniakowska 
150), przy rodzicach. Funkcjona- 
riusze komis. rzecznego wyrato- 
wali młodocianą  desperatkę i 
przewieźli ją na przystań komisa- 
ERETT L Or R EE KOORNOWEJ 


s 


Kartofie - olbrzymy 


Ze Żnina donoszą, że na polu go- 
Spodarza Wieczorka w Szelejewie 
wyhod%*ano ziemnizki 


| 
| 


niezwykłej | benzynowego w płomieniach, 


riatu. Lekarz Pogotowia, po udzie- 


samobójczynię do szpitala Dz. Je- 
zus, Powód targnięcia się na ży- 
cie — zawód miłosny. 


| 


Przepełniony autobus 


w płomieniach 


POZNAŠ, 31. 8. Z Inowrocławia 
donszą: W okolicy Gniewkowa prze” 
pełtiony pasażerami auiobus stanął 
nagle wskutek eksplozji zbiornika | 
Dzięki 


wielkości. Okazy o wadze 1 kg. nie przytomności umysłu szofera wszy- 


należa do rzadkości. a jeden ziem 


„RRRKZRZNSZKAZZRCZNKT CZEK |iak. skazał nawet wagę. 1.900 gr. 


scy jadący zdołali wyskoczyć z pło- 


ącego jak pochodnia. samoc 


Człowiek, który ma słownik 


belii najemników “gen. Franco" 
(t. u. nr. 7), bądź wreszcie o „za- 
pędach klerykałów'* (ostatni ulu- 
biony temat p. Rogowicza) — to 
wtedy (jestem głęboko przekona- 
ny) siada, kropi ten atrykuł po 
francusku, tłumaczy go na wioski 
albo ` rosyjski, a potem dopiero 
przekłada na polski, 


Tłumacz republikanin 


Gdzież ogłasza te artykuły 
Człowiek, Który Ma Słownik? 
Cóż za pytanie? Oczywiście w 


„Epoce". 

Sylwetka p. Rogowicza, jako 
tlumacza, nie byłaby wyrazista, 
a charakterystyka zupełna, gdyby 
nie dodać, że jest to tłumacz- 
republikanin. 
gół jest niezmiernie ważny i 
gdyby kto, mówiąc o p. Rogowi- 
czu nie miał stale na względzie, 
że jest to tłumacz - republikanin, 
nie mógłby rozważać trafnie zja- 
wiska literackiego, objętego ter- 
minem „Wacław Rogowicz“. 

Wacław Rogowicz, Człowiek — 
Który — Ma — Słownik, tlumacz- 
republikanin — oto właściwe po- 
stawienie tego problematu. 

(„Merkuriusz Polski Ordyna- 


ryjny*). 


TEATRY 
TEATR POLSKI „Pierwsza 
Selby“. 
KINA 


APOLLO: „Piętro wyżej”. 
CORSO: „Roześmiane oczy*. 
GLORIA: „Ich Troje“. 
GWIAZDA: „Stradivari“. 
METROPOLIS: „Darmozjad*. 
OŚWIATOWE T, C. L: 


lord“ 


Ten ostatni szcze-' 


8538, TEETE MSEZĄE, QRSEREZZE, | 


bardziej opanowała wieś Wola Bu- 
szewska. 
LUSTRACJA  CEGIELN 


LUBELSKICH 

(W) Przeprowadzono w cegielniach 
lubelskich lustrację, która miała głów- 
nie na celu zbadanie warunków i 
czasu pracy robotników, zatrudnio- 
nych w tych zakładach. 

Skonstatowano, iż przeciętnie ro- 
botnik wyrabia w ciągu dnia 1000 — 
1500 cegieł. 


OSTRÓW 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
ROWERZYSTY 
„ (c) W Odolanowie ulica Kaliską 
jechał rowerem niejaki Joks, księgo- 
wy tamtejszej Miejskiej Kasy Oszczęd 
ności. W pewnej chwili u roweru za- 
łamały się widelki, wskutek czego 

Joks upadł, iamiąc sobie obojczyk 

Natychmiast Joks udał się do szpi- 
tala powiatowego w Ostrowie, celem 
poddania się operacji. 

SPADŁ Z DRZEWA 

(c.) W Smardowskich Ofędrach, po- 
wiat Ostrów spadł z wierzby Tadeusz 
Kucharski i odniósł tak ciężkie ob- 
rażenia, że musiano go przewieźć ka- 
retką sanitarną P. C. K. dn szpitala 
powiatowego w Ostrowie =" ., * 


POMGRZE | 
> «INCYDENT W SADZIE”: - 
Przed Grudziądzkim Sędem Grodz- 
kim odpowiadali za oszustwo niepo- 
prawni przestępcy: Henryk Molski i 
Wiktor Kruk. Kiedy oskarżony Molski 
usłyszał wymiar kary, chwycił leżą- 
ce na sędziowskim stole akta sprawy, 
rzucił nimi w sędziego odczytującego 
wyrok. Odprowadzono go do więzie- 
nia karnego. (a). 
GRUDZIĄDZ FUNDUJE SZTANDAR 
> DLA WOJSKA 
Na ostatnim posiedzeniu Rady Miej 
skiej uchwalono zakupić przez Magi- 
strat miasta Grudziądza sztandar dła 
miejscowego pułku artylerii. Wyko- 
nanie sztandaru powierzono jednej z 
firm w Grudziądzu. (a). 
RADOMSKO 
WYBUCH GRANATU 
We wsi Olszynki gm. Kobiele Wiel- 
kie Józef Kolmas manipulował grana- 


> w 
T 


J 


tem, który skradł w czasie służby 
wojskowej. Granat wybuchł, raniąc 
ciężkc : matkę ` Kalmasa, Ryszarda 


Chmielewskiego i urywając dwie ręce 
siostrze Kalmasa, Helenie, Mieszka- 
nie zostało zdemolowane. Kalmas od- 
powiądał przed sądem w Radomsku 
za spowodowanie kalectwa 3 osób i 
został skazany na 2 lata więzienia. (s). 


e, 


ŁYŃ 

KOLONIA ROBOTNICZA 
Wobec znacznego rozwoju przemy- 
słu fartacznego w okolicach Klewa- 
nia i wzrastającego zapotrzebowania 
na mieszkania rozpoczęto budowę ko- 
lonij robotniczych dia pracowników 
leśnych oraz  tartacznych w. Klewa- 
niu. 


Kronika poznańska 
ODDZIAŁ „ABC“: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


zwiazku z 25-leciem Koła Śpiewac- 
kiego odbędzie się wystawa  pamią- 


pani |tek i nagród stowarzyszenia. 


ZDERZENIE TAKSÓWKI 
Z TRAMWAJEM 
Przy skrzyżowaniu ul. Fredry i 
Wałów Batorego zderzył się wczoraj 
o godz. 17 tramwaj linii 4 z taksów- 
ką PZ 65.125, prowadzoną przez szo- 
fera Mariana Borowiaka (Chwalisze- 


„Mały wo nr. 38). — U taksówki uszkodzo- 


ny został błotnik, zaś tramwaj nie 


ła? * RENEISSANCE: „Janosik hetman odniósł żadnych uszkodzeń. Z ludzi 
czyłą wezoraj do Wisły 18-letnia | leniu pomocy, przewiózł niedoszłą | zbójnicki* oraz „Legia zatraceńców". nikt nie odniósł szwanku. 


SŁOŃCE: „Szesnastolatka". 
SFINKS: „Rozwód z przeszkoda- 
WIT: „Detektyw Helena Gar- 
field“, s 
TĘCZA-Łazarz: „Ordynat Micho 
rowski*, 


TECZA-Wilda: „San Francisco“, 
WILSONA: „Jej Pierwsza Miłość”, 
„ŚWIĘTO PIEŚNI". 

Dnia 7.XI. odbędzie się z okazji 
25-lecia Koła Śpiewaczego im. Cho- 
vina w Poznaniu „Święto Pieśni". 

Program uroczystości 
zebranie stowarzyszenia w 
grodu Zoologicznego. W g 


sali o- 


. 66022 o godz. 


PRZEJECHANIE PRZEZ 
SAMOCHÓD 
w pobliżu zamku na al. marsz. 
Piłsudskiego najechała taksówka PZ 
19  dwudziestoletnią 


Leokadię Kapuściankę z Naramowic. 
NAPAD NOŻOWY W TRAMWAJU 


l Iry 
przewiduje łał 


odzinach prawiwszy 


popolydajowych zawodg chórów, W | zbiegł, 


Niesamowity wypadek zdarzył się 
w ponledziałek w tramwaju. nr. 30. 
Około godziny 11.30 do wozu tram- 


| wajowego nr. 30 przy ul. Puławskie- 


go wskoczyli dwaj osobnicy, z któ- 
‘h jeden Poska, brocząc krwią wo- 
o ratunek. Tymczasem drugi Ma- 
riam Silski zadawał rany nożem. Roz- 
się z Poską napastnik 


Bezprawie, przemoc i terror 


stosowane przeciw Polakom w Gdańsku 
Protest posłów polskich złożony prezydentowi Senatu 


oraz przywrócenia stanu, wynika- 
jącego z brzmienia konstytucji, 
oraz obowiązujących umów. 


GDAŃSK, 30. 8. Polacy: Pleger się natychmiastowego zaniechania 
z Pszczółek, Kornat i Bukowski środków represyjnych w stosunku 
z miejscowości Rosenberg i Filip- do dzieci szkolnych i ich rodziców 
ski z Łęgowa, zostali wczoraj are-, 


ABC — KOWINY CODZIENNE — Str. 6 


Kary zart.97 K.K. 
Grożą aresztowanym narodowcom 


O aresztowaniach wśród dzia-|teicuie pow. zamoyskiego, doko-| Tomaszowie lubelskim 8 inteligen 
łaczy Stronnictwa Narodowego | nano aresztowań wśród członków | tów, a w areszcie w Zamościu 12 
nadchodzę nowe szczegóły: zarządu okręgowego i działaczy | włościan. 

Po przeprowadzeniu licznych | Str. Narodowego. Spośród aresz-| Wśród aresztowanych znajdu- 
rewizyj w dniach 22 i 23 bm. naltowanych osadzono w areszcie w | ją się: prezes okręgu b. oficer le- 
gionów ziemianin Kazimierz Rze- 


sztowani i, podobnie jak Warczyń- 
ski, osadzeni w areszcie ochron- 
nym. Zarządzenie to ma na celu 
wymuszenie na nich pod presją 
fizyczną i moralną przeniesienia 
dzieci ze szkól polskich do nie- 
mieckich, lub zadeklarowanie na- 
rodowości niemieckiej. 


GDAŃSK, 30. 8. Prezydent Se- 


natu Greiser trzykrotnie odmówił | 
przyjęcia posłów polskich do sej-! 


mu gdańskiego Bronisława Bu- 
dzyńskiego i Antoniego Lendzio- 


na, którzy zamierzali interwenio- | 


wać w sprawie dzieci polskich, 
przenoszonych siłą do szkół nie- 
mieckich i związanych z tym zajść 


Posłowie wystosowali dọ prezy-, 
denta Greisera pismo protestacyj- | 


ne, w którym przytaczają szereg 


wypadków doprowadzenia dzieci | 


polskich do szkół niemieckich 


przez czynniki policji gdańskiej ; 


t 


przy zastosowaniu brutalnej prze- 
macy i terroru, przedstawiając po 
wyższe wypadki, posłowie polscy 
zwracają z naciskiem uwagę na 
przepisy konstytucyjne, jak rów- 
nież na przepisy umowy polsko- 
gdańskiej z dn. 18 września 1933 
r. Fakt użycia przemocy fizycznej 
i tak dalece posuniętych šrodków 
reperesyjnych wobec ludności 
polskiej dlatego, że chce ona po- 
syłać swe dzieci do szkół polskich, 
musi wywołać, stwierdza memo- 
riał wrażenie zupełnego pogwał- 
cenia jej praw i negatywnego u- 
stosunkoówania się do niej władz 
gdańskich. Składając powyższy 


protest na ręce prezydenta Sena- 
łu, 


posłowie polscy domagają 


Prywatne 
2-Klasowe 


t letni i 


Słynny p- 


i 
D 
1 
i 
U 


jiouhy zeznaje 


Tajemnicza sprawa „Sierszy Wodnej” 
Czy Parylewicz był „pantoflarzem*? 


KRAKÓW, 30. 8. Fostępowanie 
dowodowe w procesie Fleischero- 
wej i tow. szybko zbliża się ku 
końcowi. 


Zeznaje p. Diouhy 

Do przesłuchania po dniu dzi- 
siejszym pozostało jeszcze kilku 
świadków, których sąd wezwał na 
jutro. Zainteresowanie rozprawą 
wzrasta. 

Wśród ogólnego napięcia na sa- 
li rozpraw staje przed sądem 
świadek Wacław Dlouhy, wielo- 
wszechpotężny dyrektor 
biura personalnego Ministerstwa 
Sprawiediiwości, słynny z brutal- 


sądownictwie, 
Co do notariusza Orzechowskie 
go zeznaje on, że Orzechowski 


sprawiedliwości o szybkie osądze- 
nie, a o późniejszych staraniach 
Kańskiego, zmierzających do 
odroczenia wykonania kary i o 
ułaskawienie dowiedział się do- 
piero po wykryciu afery. 
Odnośnie sędziego Michałow- 
skiego wie tylko o tym, że starał 
się on o przeniesienie do Liwowa. 
Sędzia Sarnowski rzeczywiście 
miał być przeniesiony do Tarno- 
wa, później jednak decyzję zmie- 
niono i mianowano go kierowni- 
kiem sądu grodzkiego w Brzostku, 
przyjęto bowiem zasadę by sę- 
dziami obsadzać sądy  jednoo8o- 
bowe, zaś do Bądów większych 


«nych i niepotrzebnych rugów w| kierować assesorów. 


Jaką byta Parylewiczowa? 
Wandę Parylewiczową znał ja- 


uzyskał notariat w Biaiej na sku-| ko żonę prezesa sądu apelacyjne- 


tek przede wszystkim  wielolet- 
niej praktyki oraz przychylnej 
opinii prezesa izby notarialnej, 
prezsa sądu apelacyjnego oraz 
wstawiennictwa prok. apelacyj- 
nego Szydłowskiego u b. ministra 
sprawiedliwości Michałowskiego. 


Inne nominacje 
W sprawie Kańskiego świadek 


-Dlouhy sam zabiegał u ministra 


ŻEŃSKIE LICEUM HANDLOWE 


(Kurs nauki dwlyetni) 


dawniej KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 


T. RACZROWSRIEJ 


w Warszawie. ul. Wspólna 41, tel. 9.27-40. 
. Prawo wstępu do wyższych uczelni _¿ ` 
Zapisy (trwają w godz. 10-14, 17-19. EGZAMINY WSTĘPNE 31 sierpnia 1937r. 


ROCZNY KURS HANDLOWY Ż 


Nauka odbywa się w godzinach popołudniowych 
Bliższych informacji udziela kancelaria 


z 


ENSKI 


Rzucono bombe zapalającą 
Pożar na lotnisku pod Paryżem 


PARYŻ, 30. 9. Na lotnisku pry- 
watnym Toussus le Noble znaj» 
dującym się pod Paryżem, pożar 
strawił trzy samoloty prywatne, 
pozostające pod strażą władz bez 
pieczeństwa, podejrzewających iż 
samoloty powyższe są przezna- 
czone dla Walencji. Jak wykazało 
śledztwo, samoloty te zostały 


zniszczone przez podłożenie bomb 
zapalających. Należy przypom- 
nieć, iż w dn. 15 sierpnia z tego 
samego lotniska odleciała do Hisz 
panii eskadra 8-miu samolotów, z 
których dwa uległy tragicznemu 
wypadkowi w czasie lotu. Należy 
przypuszczać, że zamach został 
dokonany przez zwolenników gen. 
Franco. 


„Za kontrrewolucję w rolnictwie” 
zapadają wyroki Śmierci 


MOSKWA, 80. 8. „Leningradz- 
kaja Prawda“ donosi, że w m. 
Ostraw w pobliżu granicy estoń- 
„skiej skazano na Śmierć pod za- 
"rzutem zdrady stanu 7-miu funk- 


7-godzinny 


cjonariuszów organizacyj rolni- 
czych. Poza tym w rejonie Kras- 
nogwardyjskim odbywa się obec- 
nie proces ll-tu oskarżonych o 
„kontrrewolucję w rolnictwie". 


dzień pracv 


od 1 września w górnictwie 


Główna Inspekcja Pracy wydała 
szereg zarządzeń, pozostających w 
związku z wejściem w życie z dniem 
jutrzejszym, 1 września, nowego roz- 
porządzenia, skracającego czas pracy 
dla górników, zatrudnionych przy ro- 
botach szczególnie ciężkich. Qd jutra 
obowiązuje dla robotników pracują- 
cych stale pod ziemią w kopalniach 
węgla 7-godzinny dzień pracy i 42-go- 


czas pracy określony został na 45 go- 
dzin tygodniowo. 

Główny Inspektor Pracy wydał okól- 
nik w sprawie prowadzenia statystyki 
nieszczęśliwych wypadków przy pra- 
cy. W poszczególnych fabrykach wpro 
wadzone będą stale wykazy, obejmu- 
jące wszystkie nieszczęśliwe wypadki, 


go w Krakowie. Przy każdej spē- 
sobności podkreślała ona gorąco 
swoją pracę społeczną, a także 
swoje pokrewieństwo z Pieracki- 
mi. Nie grzeszyła zbytnią inteli: 
gencją. Jak się Świadek wyraża 
„była wyniosłą panią prezesową, 
stosującą bardzo łaskawy dystans 
wobec podległych jej mężowi są- 
downików, a w stosunku do urzęd 
ników wyższych jej mężowi w 
hierarchli była serwilistką*. Na 
podstawie własnych obserwacyj i 
znajomości obojga Parylewiczów 
wyklucza, aby Wanda Parylewi- 
czowa miała jakikolwiek wpływ 
na męża w sprawach urzędqwych. 
W tym zakresie bała się go pa- 
nieznia. Nieraz żaliła się przed 
świadkiem na swoje kłopoty fi- 
nansowe, stwierdzając, że mąż 
mało dawał jej na utrzymanie do- 
mu.  Parylewicz był gorliwym 
biurokratą, Do domu przychodził 
tylko na obiad i zaraz wracał do 
biura, gdzie siedział nieraz do 
późnej nocy, 


Świadomość małżeńska 

Adw. Woźniakowski zapytuje: 
Więc może tak być, że mąż nie 
wie, co robi jegc żona? 

Świadek z uśmiechem potakuje. 

W tym miejscu prok. Żeleński 
oponuje przeciwko takiemu pyta- 
niu, albowiem świadek nie jest 
biegłym w sprawach świadomości 
małżeńskiej (wesołość na sali). 

Adw. Arnold prosi o odczytanie 
całego zeznania świadka Dlou- 
hego, złożonego w śledztwie. 


Tajemnicza interwencja 


Adw. Arnold, podtrzymując 
swój wniosek, wskazuje, że na- 
przykład w protokułe zeznań 
świadka w śledztwie jest ustęp w 
sprawie sekwestru w zakładach 
„Szersza Wodna“, w której to 
sprawie na skutek telefonu z mi- 


nisterstwa prezes  Parylewicz 
miał interweniować u sędziów. , 
Przewodniczący przypomina 


świadkowi przepis ustawy, zezwa- 
lający mu uchylić się od zeznań 
na zasadzie tajemnicy urzędowej. 

Świadek Dlouhy oświadcza, że 
z przepisu tego chce skorzystać. 

Adw. Arnold wystąpił z wnio- 
skiem, by sąd zwrócił się o zwol- 
nienie świadka od obowiązku ta- 
jemnicy służbowej. 

Przeciwko temu ostro oponuje 
prok. Żeleński, oświadczając, że 
w sprawie Sierszy w postępowa- 
niu prezesa Parylewicza nie ma 
'żadnych cech interwencji prze- 
! stępczej. - 


Sąd postanowił wnioskowi o- 


co umożliwi orientację władz nadzor- | brońcy odmówić. 


czych, czy stan bezpieczeństwa odpo- 


dzinny tydzień pracy. W innych kate- | wiada obowiązującym przepisom. 


goriach zatrudnienia w kopalniach 


Z Uaa 


Na koniec św. Blouhy na pyta- 
nie prok. Żeleńskiego oświadcza: 


REDAKCJA; Warszawa, AL Jerozoimskie |21. leletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 


„ABĆ* AL Jerozolimskie 3 a. 


Tel 88.333 przyjmuje interesantów 


codziennie w godzinach 16.30—19.30 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor ! prenumerata: AL Jerozolimska 3 a, 
I piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a. tel 727-33 Konto P. K. ©. 23400 
Skrzynka Pocztowa 145. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. TeL 111-44. Biuro czynne w godz. 10—-13 ! 15—18. Poznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 

PRENUMERATA; miejscowa (z odnoszeniem do domu) t na nrowincji zł. 2.36 miesięcznie: wydanłe B wraz 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) 


W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


zł. 5.50. 


stwierdzam kategorycznie, 


że|jsie odemnie swej córce, ale żonie, bezpieczeństwa 


sprawa „Szerszy Wodnej“ nie mia |nie". Na pytanie o stosunki mię: 


ła żadnego związku z osobą Pary- 


dzy Parylewiczami świadek odpo- 


wuski, ziemianin Zygm. Kiełczew= 


ski, adw. Henryk Paprocki, zie- 
mianin Wróblewski, Wiktor 


Szpryngier, Myjer, Kozak, GIM- 
ski, Dziegiel, Matuszak, dwaj ko- 
wale s KEwusina i Jarosławka, 
działacz Str. Narod. z Krasnego. 
stawu Popławski i in. 

Podczas rewizji, przeprowadza 
nych u aresztowanych, władz 
szukały broni I 
materiałów wybuchowych. 


Sprawę przeciwko przebywają- 


lewiczowej, ani z rozpatrywaną jwiada: „mówiono, że on jest pan- cym w areszcie prowadzi wicepro 


tu obecnie aferą oskarżonych. 


Sędzia Chechliński 


Z kolei sąd przesłuchał świad- 
ka Chechlińskiego, b. 
w biurze personalnym minister- 
stwa sprawiedliwości. 

Świadek zeznaje, że w Sprawie 
Kańskiego otrzymał od Parylewi- 
czowej 2 listy: w lutym i maju 


1936 r. W listach tych Parylewi-| 


czowa prosi go o wstawiennictwo 
na rzecz Kańskiego, 


którego o- 


toflarzem'. 


„Dwie ministrowe" 
Św. Matuziński sędzia sądu ape 


referenta lacyjnego w Krakowie stwierdza, 


że Parylewiczowa dwukrotnie in- 
terweniowała u niego ustnie w 
sprawach sądowych: raz w spra- 
wie Fastera, w której mimo to 
zapadł wyrok przeciwny jej życze 
niom, drugi raz w sprawie Bed- 
narskiej chodziło o  przyspiesze- 
nie postępowania. Sędzia Matu- 


kreśla jako człowieka porządne- |ziński w tym drugim wypadku 


go, zasługującego na odroczenie |zmuszony był 


postępowanie za- 


wykonania kary. Pierwszy z tych |wiesić. , 


listów świadek przesłał do akt w 
referacie ułaskawień, drugi zaś 
zatrzymał, albowiem treść tego li 
stu wydała mū się dziwną i za- 
stanawiającą. Nadmienia 


że w|wie od sędziego 


Św. Balon, sędzia sądu apela- 
cyjnego w Krakowie zeznaje, że 
wspólnie 2 "sędzią Matuzińskim 
rozpatrywał ` sprawę  Fastena i 
Matuzińskiego, 


ministerstwie jest w ogóle przyję |że Parylewiczowa prosiła o wy- 
te listy otrzymane postronnie za- |rok przychylny dla Fastenów, po- 
tączać do właściwych akt i w ten |wołując się na rzekomą interwen- 
sposób je uzewnętrzniać. Na je-|cję „,iwóch ministrowych z War- 


den z tych listów Świadek 


skierował do 


wień. 


Parylewicz „Pantofiarz" 


odpi- |szawy” i na to, że jakoby Fasten 
sał Parylewiczowej, że prośbę jej |; złożył 
referatu ułaską- |Krzyż. Tą interwencją był wyso- 


1000 zł. na Czerwony 
ce zdziwiony. W parę miesięcy 
po wydaniu wyroku spotkał eme- 
rytowanego sędziego Siuduta, któ 


Na dalsze pytania świadek wy- |ry mu mówił, że i u niego inter- 


jaśnia, że przebywając u Paryle- |weniowano w sprawie 
mieszkanie |U sędziego Siuduta interweniowa 
a |ła Fleischerowa, 


wiczów zauważył, że 
ich jest urządzone skromnie, 
jedynie uderzyła go duża ilość 
kwiatów, bez względu na porę ro- 
ku. Z rozmów z Parylewiczową 
wyniósł wrażenie dziwne, 


Fastena. 


Wyrok w sobotę 


Do przesłuchania - pozostało 


albo- | jeszcze kilku świadków, w środę 


wiem b. często powoływała się na |prawdopodobnie nastąpi przerwa 
swego brata, tragicznie zmarłego |w procesie. Zaś we czwartek roz- 


ministra, oraz b. dużo 
swej pracy społecznej. 
Michałowski nie lubił Paryiewi- 
czowej. Raz żegnając się z Pary- 
lewiczem powiedział: , ,„Kianiaj 


mówiła o|poczną się przemówienia oskar- 
Minister |życieli publicznych, a po tym œ 


brońców. 
Wyrok zapadnie według przy- 
puszczeń w sobotę. 


kurator lubelski, który jeszcze a 
Tomaszowa do soboty nie wrócił. 

Wszyscy aresztowani oskarżeni 
są z art. 97 kk, mówiącym o spi- 
sku w celu dokonania zamachu 
stanu. 


i s . LJ a 
Wyrok uniewinniający 
za łapówkę 

MOSKWA, 30. 8. W moskiewskim 
sądzie apelacyjnym wykryto aferę, 
która pociągnęła za sobą aresztowa- 
nia kilku członków sądu. Moskiewski 
jsąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 
aierzysty Sludikowa, skazanego w 
pierwszej instancji na 3 iata więzienia 
i wydał wyrok uniewinniający. Później 
wykryto, że wyrok ten wydany został 
na podstawie umowy sądu z oskarżo 
nym. Słudikow mianowicie podjął się 
dostarczenia sądowi za wynagrodze- 
niem 400 rubli dużej partii kradzione- 
go papieru. Sprawa ta nie schodzł 

z łam prasy sowieckiej. 


Tornistry zamiast teczek 
dla uczniów 


W związku z rozpoczynającymi 
się zajęciami w szkołach po- 
wszechnych i Średnich, zaleconym 
będzie w bieżącym roku szkolnym 
używanie przez uczniów uczęsz- 
czających do niższych klas, torni- 
strów zamiast teczek. To zalecenie 
kuratoriów spowodowane zostało 
wynikami badań lekarskich '% 
szkołach. Statystyki lekarzy szkol- 
nych wykazują duży odsetek za- 
padnięcia na skrzywienie kręgo- 
słupa przez młodzież szkolńą, co 
tłómaczyć należy m. in. używa- 
niem teczek do noszenie książek i 
pomocy szkolnych. 


Na froncie Chińsko-japońskim 
Japończycy idą naprzód 


| - TIENTSIN, 30. 8. Dowództwo 


pońskie zdobyły 5 km. terenu na 
odcinku Liang-Siang. Na odcinku 
Wang-Ping-Tsun Chińczycy cofa- 
ją się pod naporem wojsk japoń- 
skich. 


Samoloty japońskie bombardo- 
wały dziś m. Czang-Czou (na linii 
Tientsin — Pukou w odległości 
100 km. na południe od Tientsi- 
nu), powodując liczne ofiary lu- 
dzkie i straty materialne. Inne 
samoloty  bombardowały węzeł 
kolejowy Son-Czou. Bombardowa- 


Atak lotników chińskich 


na parowiec 


WASZYNGTON, 30. 8. Admirał 
Yarnell, 


amerykański 


ster spraw zagranicznych wyra- 


dowódca eskadry St. |ził ubolewanie z powodu zbombar 


Zjednoczonych na wodach  azja- | dowania „Prezydenta Hoovera" i 


tyckich, jak donosi Havas, nade- 
słał do departamentu stanu depe- 
szę, zawiadamiającą, że parowiec 
amerykański „Prezydent Hoover“: 
został trafiony 25 odłamkami bom 
by. Odłamki te zostały poddane 
badaniu, z którego wynika, że po- 
cisk był rzucony z samolotu chiń- 
skiego. 

SZANGHAJ, 30. 8. Na skutek 
bombardowania przez 4 samoloty 
parowca amerykańskiego „Prezy- 
dent Hoover" 7 członków załogi 
odniosło rany. 3 pasażerów od- 
niosło kontuzje, 1 zaginął bez 
wieści, prawdopodobnie zabity, 
parowiec, który jest uszkodzony 


japońskie komunikuje, że po noc- 
nej walce na bagnety wojska ja- 
; w kierunku Kobe. 


zaproponował natychmiastowe od 
szkodowanie oraz wydał już od- 
powiednie instrukcje. 


nie pociągnęło za sobą 20 zabi- 
tych. 

W prowincji Czahar wojska 
mandżurskie, współdziałające z 
wojskami japońskimi zajęły mia- 
sto Gi-Czeng. 


Napad na seminarlum 


PEKIN, 30. 8. Chińskie oddzia- 
ły nieregularne napadły na kato- 
lickie seminarium duchowne w 
miejscowości Hei-Szan-Kou na 
północny zachód od Pekinu. Dy- 
rektor seminarium jest ciężko 
ranny. 12-tu księży i 12-tu neofi- 
tów chińskich uprowadzono, zaś 5 
tysięcy uchodźców chińskich, któ- 
rzy schronili się na teren semina- 
rium, padło ofiarą grabieży. 


Anglia otrzyma satysfakcje 
za poranienie ambasadora Hugessena 


TOKIO, 30. 8. Duże wrażenie 
wywarła tu nota Anglii w sprawie 
ciężkiego poranienia ambasadora 
brytyjskiego wskutek ostrzeliwa- 
nia przez samoloty japońskie. No- 
ta domaga się formalnego prze- 
proszenia rządu W. Brytanii, przy- 
kładnego ukarania sprawców na- 
paści i wreszcie zapewnienia ze 


NANKIN, 30. 8. Chiński mini-l strony władz japońskich, że wy- 


Ceny ogłoszeń: 


za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość 
ty (ma wszystkich stronach Da 6 Szpalt): na 1-ej stronie — | z 


dane zostaną zarządzenia, 
uniemożliwią powtórzenie 
wypadków. 

Odpowiedź japońska na notę 
brytyjską zostanie wysłana po za- 
kończeniu prowadzonego w Szang- 
haju śledztwa. 

W kołach politycznych tutej- 
szych przeważa opinia, że Anglia 
otrzyma pełną satysfakcję. 


które 
się 


jednej szpá' 


w tekście (wśród artykułów) == 70 pr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe __ 1 zł. Komunikaty I wyjaśnienia — 1.50 zł. opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 


30 gr. Nekralagia po m er Drobne 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk —. 


po 20 gr. za wyraz, duże liter w ogłnszen'ach 


podwójnie. 


drnhnvch"* liczy se yr 


Notatki reklamowe znacza się cytrg (N), e komunikaty 


wyłaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku opłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Dział ogfoszeń: Aleja lerozolimska 3a __ biuro ezvnne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel 72734. 
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